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CENY O 6 Ł 0 S Z Ć N
ra w iersz m ilim e­
trowy przed 1 z łoty  
w tek śc ie  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne og ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr . z a  w y­
raz. N a j m n i e j  1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/0

I Prenum era'a w y­
n o s i  m iesięczn ie

cl. 2.-
' “ t

b  '

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego K. .47

ODDZIAŁY: K I E L C E .  W eso ła  
J a d w ig i  (róg  N a r u to w icza ) :

7 tel.13-78; R Ę D Z I N ,  S ą c z e w sk ic g o  Nr. 29; D Ą B R O W A , S ob iesk iego  7 i K ró low ej  
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; C ZE L A D Ź  B y to m sk a  31; GR O D ZIEC, ni. L eg ionów  lei. 7-19-68.

Krwawe zajścia w Czechosłowacji
Kilkunastu Czechów i Wiemców rannych

PR A G A , 20. 5 .-— A w antu ry  mię 
tlzy Czechami i Niemcami wybuchaj;} 
niem al co godzina w różn \ch  czę­
ściach k ra ju . P o  zajściach  w Trebeni 
cach i Chotoinowic nadeszła w iado­
mość o starc iu  w  B rnie. W  czasie po­
chodu przedw yborczego, urządzane 
go przez jedno  ze s tronn ictw  czeskich, 
uczestnicy pochodu zaatakow ali Niem 
eów, odbyw ających swoje zebrani 
przedw yborcze .

P ad ły  strza ły , kilkanaście o.$ób zo 
sta ło  rannych , zarów no Czechów, jak  
i Niemców.

Szef policji i burm istrz  Brna osobi 
śeie kierow ali oddziałam i policji żan 
darm erii. usiłu jący  zaprow adzić porzą 
dek na  płacu przed lokalem  niemicc 
kim „Deutsches H eim ”.

N a wiadom ość o zajściach general 
ny in spek to r policji w ysta rtow ał sa 
mołnfem z p ra g i, udając  się do Brna,

PRA G A , 20. 5. S tronnictw o Hen 
łe ina  urządza liczne zebrania przedw y 
borcze. Na jednym  z nich, odbytym  
w B rnie, poseł Souler oświadczył, że 
za żadną cenę Niemcy nie pójdą na 
kom prom is. W szystkie żądania wy 
sunięte w K arlsbadzie, muszą być spel 
nione.

Szykanowanie Polaków
W śród obywateli polskich, zam ie­

szkałych w  Czechosłow acji, budzi roz 
goryczenic stanow isko w ładz częeho 
słow ackich, wobec tych  obyw ateli, któ 
rzy  pow racają z P o lsk i Po odbyciu 
służby w ojskow ej.

W ładze czeskie pod pozorem, iż 
następu je  w tak ich  w ypadkach  przer 
wa w stałym  pobycie obyw atela poi 
skiego w Czechosłowacji — odm aw ia­

ją  zezwolenia na pracę i ru jn u ją  czę 
stokroć w ten sposób byt wielu ro 
dziu. zamieszkałych od dziesiątków 
la t w  Czechosłow acji.

Sprawa statutu mniejszościowego
PR A G A , 20. 5. P rem ier Republi­

ki czechosłowackiej dr. Iiodża  p rzy­
jął przedstaw icieli prasy  koalicji rzą­
dowej na specjalnej konferencji, udzie 
łając inform acji na tem at aktualnych
za gadnień politycznych.

Prem ier H odża podkreślił, że przy 
gotowywany sta tu t mniejszości iwy 
nie będzie poszczególnym m niejszo­
ściom narzucony, ieez stanow ił będzie

rezultat, prowadzonych z mniejszością 
m i pertrak tac ji. Rozwiązanie kwesta 
m niejszościowej w Czechosłowacji o- 
p arte  będzie na autonom ii i na pro­
porcjonalności. Rząd uczyni wszyst­
ko, co jest zgodne, z konstytucją i po 
trzebami obecnej chwili.

„Chcemy — mowii dalej prem ier 
lie d ż a  — wypełnić naszą misję i Pwo 
rzyć organizację państw ową nie tylko

dla Czechów i Słowaków, ale i dla 
wszystkich tych, którzy ze wzgiędow 
historycznych czy geopolitycznych do 
Republiki przynależą.

Stoimy u p-ogu pertiak tacy j i  

mniejszością niemiecką i innymi
mniejszościami. P ertrak tac je  z partią  
Niemców sudeckich m ają na celu cało 
zenie odpowiedzialność* na tę partię, 
która się dotąd od odpowiedzialności 
uchyla.

PRAGA, 20. 5. O ficjalnie komuni­
kują, ż.e przywódca Niemców sudec­
kich K onrad Henlein został przez 
rząd czechosłowacki zaproszony do xj -  

Izialu w pertrak tacjach  w spraw ie 
projektowanego s ta tu tu  m uiejszoseo- 
wego w Czechosłowacji.

Sukcesy wojsk rządowych
P o n s ^ o r i c g  u iw a€M€:iii z r fo to  p o z ^ c / e

PA R Y Ż, 20. 5. Z Barcelony dono ­
szą, że w ojska republikańskie, k o rzy ­
sta jąc  z zadymki śnieżnej, k tó ra  sp e ­
cjaln ie Kabylom  i Włochom, walczą 
cym w ann ii genera F ranco  daje  się 
dotkliw ie we znaki — podjęły 
w okolicy Teruelu w ielką akcję ofen 
syw ną i po zaciekłej walce zajęły  g'ó 
rę P enarroya , u traconą w dniu  18 bm.

Także w P iren e jach , podjęły woj 
ska rządow e ofensywę? w ypiera jąc  
n ieprzyjaciela  z pozycyj położonych 
na północ od Trem p.

Z drugiego dnia olirad
i i m i ' i i j  /W c ie lę #*!€?#

■ W ARSZAW A, 20. b. Dziś, w d-u- 
gim  uniu obrad rady riaczeinej Obozu

Patriarcha M ren już w Polsce!
B U K A R E S Z T , 20. 5. W czw artek 

wieczorem opuścił B ukareszt pocią­
giem pospiesznym prem ier Rum unii 
pa triarcha  M iron, udając się cio P o l­
ski z w izytą oficjalną. Jeduocześm e z 
patriarchą  w yjechał do Foks ki pyza 
członkami św ity, radca am basady poi 
skiej Ponuiski.

N a granicy polskiej powitali [  ie- 
niiera rum uńskiego przedstawiciele 
władz polskich.

Dziś wieczorem patriarcha  Miron 
przybył do W aiszawy, gdzie został 
soi deeznie powitany

Zjednoczenia Naiodowego mc ouby*o 
się posiedzenie plenarne, natom iast 
zgodnie z program em  pracowały korni 
sje, wybrane w pierwszym  dniu obrad

Na posiedzeniach kom isyj wygło­
szone były referaty , przygotow ane 
przez centralne biuro OZN., po czym 
rozw inęła się dyskusja  nad poszcze­
gólnymi zagadnieniam i poruszonym i 
w tych referatach.

W  godzinach wieczornych poszcze­
gólne komisje przystąpiły  do form uło 
w ania uchwal, k tóre dzisiaj będą pi ze 
dłożone na plenarnym  posiedzeniu ra ­
dy naczelnej OZN. Zamknięcie trzy­
dniowej sesji rady  naczelnej OZN._ na 
stąpić ma w dniu jutrzejszym , to jest 
21 bm. w7 godzinach wieczornych.

M ADRYT. 20.5. Na odcinku Cedri 
Has, w P iren e jach  rozgrywają  się 
gwałtowne walki. Pow stańcy a taku ją  
bez p rzerw y S ierras  de G udar i Cor 
balan. próbując skierować s"w<‘ siły z 
północnego wschodu na południe.

Jednakże  postępy ich idą bardzo 
wolno.

Pow stańcom  przybyłym  z G udar

udało się na krótki oza$ zająć stoki g* 
ry Pennarova. jednak wkrótce zostg 
li oni odepchnięci przez kontrataki 
rządowcówu

Na południe od M0relli pow stańcy 
usiłu ją przełam ać opór rządowcóp,-, 
którzy pow strzym yw ali pochód wojsk 
gen. F ranco  na  froncie 30-to kilome 
trowym.

Straszna śmierć 4 osób
w katastrofie samochodowej p o d  Poznaniem
pO Z N A N , 20. a. W uh. czw artek  

o godz. 21 zdarzyła się na szosie m ię ­
dzy K órnikiem  i Poznaniem  pud miej, 
scowoscią J a ry sk ą  straszna, ka tastru  
fa  samochodowa. Sam ochód osobowy 
m arki „L ux“, jadąc z szybkością 120 
km. na godzinę w padł na drzew o przy 
drożne. Cała przednia część, sam och >■  

du aż do deski rozdzielczej została zu 
pełnie strzaskana. K ierow ca strac ił pa  
now anie nad m aszyną, zaw adziw szy <1 

jadący  d rogą wóz ze słomą.
Z pod szczątków samochodu wydo 

byto zmasakrowane zwłoki czterech
pasażerów*

Dochodzenie ustaliło, że sam ocho­
dem k ierow ał znany kupiec właściciel 
zakładu „W uldom ” A ntoni K w iatków  
gki. Obok niego siedział właściciel go 
rażów m iędzynarodow ych' E dw ard  
Siejkow ski- Na ty lnym  siedzeniu jo 
chali a rc h ite k t R om an M atuszew ski,

Wybuch rewolucji w Meksyku
s& tągs. ew &gska nawśBilerzenle

MEKSYK, 28. 5. Jak donoszą, w 
etanie San Luis Potosi skoiicentrowa 
no 18.000 żołnierzy z powodu niebez ­
pieczeństwa wybuchu powitania.

W  czwartek odleciały z Meksyku 8

eskadry samolotów
Koła parlamentarne Meksyku wy­

jaśniają, że w San Luis Fotosi wy 
bucliło szereg mniejszych powstań wy 
wołanych przez zwolenników gen. Ce

diłlo i że powstania te zostaną w krót 
kim czasie stłumione.

(O podłożu rewolucji w Meksyku 
piszemy na str. S-ej.

a obok niego jego niedoszły teść Wła 
dysfaw Bretschneider.

W idok m iejsca k a ta s tro fy  był 
straszny . Obok strzaskanej m aszyny 
leżały zm asakrow ane zwłoki pasaże 
rów  z rozbitym i czaszkam i, połam any 
mi rękam i, nogami itd.

. T ow arzystw o w racało zo rody , 
gdzie B retschneider chciał kup.-ć ma 
ją tek  Jednocześnie próbow ano sam o­
chodu. który B retschneider chciał o 
fiarować swemu niedoszłemu zięciowi 

.Wiadomość o k a tas tro fie  rozeszła 
się w poznan iu  jeszcze w nocy. N a 
m iejsce w ypadku p rzyby ła  suecjalna 
kom isja oraz rodziny ofiar.

Kto znakonrte
Riwwo T

codzienn;e kosztuje  
Temu zdrowie i humor stale  

dopisuje.

Radosne manifastasje w  Tokio
TO K IO , 20.5. — W czoraj wieczo 

rem  i dziś rano odbyw ają się w Tokio 
radosne m anifestacje  z powodu zdo ­
bycia przez w ojska jopańsk ia  Buczou 
w ezła kolejowego.

’ W  japońskich  kołach wojskowych 
stw ierdzają , że zdobycie Suczou stw a 
rza  niebezpieczną sy tuację  dla abeo 
ne_i stolicy Chin. I  nkau.
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Tragiczna śmierć lotnika sowieckiego
pianiem iaśaw arkśągcznych

MOSKWA, 20. 5. Znany sowiecki 
lotnik arktyczhy Babuszkin z trzema 
wypadku lotniczym. Podczas lotu po 
towarzyszami zginął w czwartek w 
wrotnego z ziemi Franciszka Józefa 
do Archangielska
w samolocie, w którym jechało 16 o 
sób, wybuch! motor i płonący samolot 
spadł do rzeki w pobliżu Archangiel 

ska.
Gdy motor stanął a v  płomieniach, 

samolot znajdował się już ua wysoko 
ści 1000 m etrów  Babuszkin, który pi 
lotował aparat, usiłował wylądować.

Gdy samolot dotknął ziemi, nastą 
piła druga eksplozja, która podrzuciła 
samolot w górą.

Przeleciał on jeszcze kilkadziesiąt 
kilometrów i runął do Dźwiny.

Babuszkin i towarzyszący mu le 
karz oraz 2-ch członków załogi utoną

li. Pozostałych pasażerów samolotu u 
ratowano.

Babuszkin kierował wspólnie z Wo 
doplianowem w 1937 r. latem sowiec 
kim do bieguna północnego a potem 
dostał tytuł bohatera Związku Sowie

ckiego.
Rząd sowiecki wysłał na miejsce 

katastrofy specjalną komisją śledczą 
pod przewodnictwem Szewelowa, za­
stępcy kierownika zarządu północ­
nych szlaków komunikacyjnych-

Banda stręczycielek do nierządu
wciągała przystojne dziewczęta w bagno rozpusty

Policja warszawska położyła wre­
szcie kres działalności bandy stręczy- 
cielek do nierządu.

W więzieniu osadzono trzy kobiety, 
trudniące sią ,,zawodowo” werbowa­
niem młodych przystojnych dziewcząt 
do prowadzonych przez siebie domów 
schadzek.

Kto wygrał na loterii
iW dniu 19 bm. w dalszym ciągnie 

niu loterii państwowej padły, nastę­
pujące główne wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 
padła na nr. 992

Zł. 25.000 na nr. 152256 
Zł. 15.000 na nr. G077S 
Zł. 10.000 na n-ry: 32456 84868 

157154
Zł. 5.000 na n-ry: 13227 40198

.Wczoraj, w dalszym ciągnieniu pa 
dły główne wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 3.000 pa 
dla na nr. 150075.

Zł. 100.000 na — 101955.
Zł. 10.000 — 109017 113247 122130.
Zł. 5.000 — 23967 97153 1000G4

110643 137517.
Zł. 2.000 — 991 4647 7592 18754

28559 37410 42408 44304 50355 57087

Zaw sze 1 wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze

W . K A F I A L  i S K A
K a t o w i c e ,  ul. Dyrekcyjna 2

KAFTAL — to synonim s z c z ę ś c i a .

Zl. 2.000 na n-ry: 95 21932 23966 
27092 30929 44451 66815 68783 68214 
86673 91976 96052 117446 1342S3 143003 
143707 156405

Zł. 1.000 na n-ry: 2111 10717 24006 
59000 G1S20 6606S 69749 69o33 74736 
75610 85957 89264 91992 107962 107331 
1 OSI 06 112894 123362 125747 .127617 
148842

62430 64976 79018 98905 159714.
Zł. 1.000 — 127 1454 15710 16311

21270 22133 31393 32200 56815 36922 
47526 52533 54149 55793 56413 56899 
60422 64172 66211 67408 67739 78170 
87260 87886 87566 89198 90320 91190 
101469 106099 107731 113278 113791
115581 116555 119071 121234 125159
126393 129082 130935 131522 132066

Są to: Eugenia Arkuszewska, J a ­
nina Szymańska i Helena Kamińska.

Szymańska, która jest byłą student 
ką. odznacza się dobrą prezencją i wy­
korzystując stosunki eks -studentki, 
wciągała młode kobiety do mieszkania 
wspólniczek, gdzie obietnicami wyso­
kich zarobków, albo... 

podstępem lub groźbami zmuszano 
ofiary do nierządu.

Gdy lekkomyślna dziewczyna do­
stała się w szpony rajfurek, los je;
1 t p”7csądzoo.v, musiała się zjawiać 
w domu chadzck na każde wezwanie 
większość swoich zarobków oddawać 
stręczycielkom. Buntującym eię ofia 
rom grożonoo rejestracją w policji 
obyczajowej i szantażowane dziewczę­
ta  stawała się
bezwolnym narzędziem w rękach raj­
furek, które ciągnęły ze swego nik­
czemnego procederu olbrzymie zyski!

Arkuszewska starannie dobierała 
klientelę i działała ostrożnie, by nie 
narazić świetnie prosperującego in te­
resu. Werbowała ona klientów z Ło­
dzi. pabjanic i częściowo z W arsza­
wy, pobierając wysokie ,.prowiz;je“

Druga ze stręczyeielek, Kamińska, 
jeździła po uzdrowiskach, gdzie wer­
bowała kobiety i mężczyzn, pośredni­
czyła w rozpuście i sprowadzała na 
manowce źle sytuowane dziewczęta i 
mężatki.

O wielkich dochodach, czerpanych 
z łajdackiego procederu, świadczy 
fakt, że Kamińska, zupełna analfa- 
betka, posiadała sekretarkę, która 
jej imieniu prowadziła obfitą k 
spondencję z klientami.

Szymańska stale urzędowała" w 
Warszawie i powierzoną miała pieczę 
nad domami schadzek. Chociaż Arku-

w
ore-

100 zabitych
W KATASTROFIE KOLE-JOWFJ 

W CHINACH
Na linii kolejowej Kanton-Hankau 

doszło do zderzenia dwóch pociągów.
Do katastrofy, wktórej zostało za­

bitych i rannych 200 osób deszio w 
odległości 73 kilometrów na północ ed 
Czangsa. pociąg osobowy, zdążający; 
na południe z Wuczang zderzył sie z 
pociągiem towarowym, jadącym w 
kierunku północnym z Kant ma.

Z gruzów wydobyto przeszło 110 
trupów.

Przyczyna katastrofy nie jest jesz­
cze znana, wiadomo jedynie, że kilku 
pracowników kolei zostało aresztowa* 
nych. Komunikacja została przerwana

Gwoździe do sztandarów
odznaki dla klutów . m edale i Pab 

kielki.
Chromowanie, niklowanie, miedzio 
wanie, m osiężem e cynkow anie, sre­
brzenie. złocenie i odnowienie na­

kryć stołowych.
Fabryka G alanterii Metalowej

„GALMET”
Sosnowiec. Przejazd 3, telef. 61.546.

Nie będziemy mieli
CZEREŚNI I WIŚNI

Zbiór czereśni i wiśni w roku bie­
żącym zapowiada się bardzo źle, gdyż 
niespodziewane mrozy w końcu kwiet 
nia i na początku maja przemroziły, 
pręciki i słupki kwiatowe. Skutkiem 
tego, mimo pozornego dobrego kwiet- 
nienia, zawiązki owco w zmarniały. 
Klęska ta dotknęła sady wiśniowe i 
czereśniowe we wielu okolicach. Bę­
dziemy musieli wobec tego pocieszyć 
sie później owocami jabłoni, grusz i  
śliwek, które kwitną obecnie przy pię­
knej słonecznej pogodzie, tak, że o ile 
sprzyjały, zbiór śliwek oraz jabłoni i 
nadal warunki atmosferyczne będą 
grusz letnich i zimowych zapowiada 
się dobrze.

szewska, jak i pozostałe rajfurki była 
bogatą, siostra jej, Elżbieta, żyje w 
skrajnej nędzy.

Stręezyeieiki uczyły się ostatnio... 
francuskiego; zamierzając rozszerzyć 
swe agendy poza granice kraju.

Zamiarom tym przeszkodziła polu 
cja, osadzajae bezczelne rajfurk i w 
więzieniu. Opieczętowano jednocześ­
nie domy schadzek.

• y z - - ! / r . Tv : ->»■:

L ( P A M I Ę T N I K I  
r S T  A T  AIM A
L_i Powieść

13)
Luizzi nic nie odpowiedział i mar­

grabina znów zaczęła po chwili mil­
czenia.

— Nie, nie to,* ale przybycie twoje 
zdarza się w chwili osobliwej.

Smutny uśmiech zabłąkał się na 
usta Lucy, potem mówiła dalej, jakby 
chciała pobudzić śmiech:

— Doprawdy, Armandzie, życie 
jest osobliwszym romansem. Czy dłu­
go zabawisz w Tuluzie?

— Tydzień.
— T powrócisz do Paryża?
— Tak.
— Znajdziesz tam mego męża.
— Jakto? Wybrany deputowanym 

przed ośmiu dniami jest już w dro­
dze? Posiedzenia zaczną się dopiero 
za miesiąc. Sądziłem, że pojedziesz 
razem z nim.

O! ja  pozostaję. Kocham Tuluzę
— Nie znasz Paryża?
— Znam go dosyć, żebym nie chcia 

ła tam pojechać.
— I  dlaczegóż ta odraza?

— Z mojej własneji przyczyny. Nie 
jestem już tak młodą, ażeby mogła 
błyszczeć w sukniach, nie jestem tak 
starą, ażebym mogła prowadzić intry­
gi polityczne.

— Jesteś piękniejszą i dowcipniej­
szą, aniżeli potrzeba ażeby wszędzie 
mieć powodzenie.

Margrabina poruszyła zwolna gło­
wą.

— Nie wierzysz w to co mówisz. 
Jestem dobrze starą mój biedny Ar 
mandzie. a szczególniej też starą ser­
cem.

Armand zbliżył się zwolna do swo­
jej kuzynki i powiedział do niej zni­
żając głos:

— Lucy, ty nie jesteś szczęśliwą?
Przerzuciła ukradkowym spojrze­

niem po pokoju i odpowiedziała pręd­
ko i bardzo po cichu:

— Przyjdź do mnie o ósmej na 
wieczerzę, pomówimy. I poruszeniem 
głowy poprosiła go, żeby się oddalił; 
Armand wziął ją  za rękę, Lucy ścis­
nęła go konwulsyjnie.

— Do wieczora, do wieczora, doda­
ła po ccichu i weszła do swogo pokoju

Drzwi nie otworzyły się natych­
miast. Był tam zapewne ktoś, który 
słuchał i nie usunął się dość spiesznie. 
Luizzi, pozostawszy sam, tak silnie 
był odurzony tą myślą, że natych­
miast się nie oddalił i usłyszał głos 
męski, który, zdawało się mÓAvił z 
gnieAvem. Odkrycie to bardzo go zmie 
szalo, wyszedł zamyślony. Mężczyzna 
zamknięty av pokoju kobiety i mówią- 
cy tym tonem, jaki Luizzi usłyszał, 
ten mężczyzna, jeżeli nie jest mężem, 
bratem lub ojcem, jest koniecznie ko­
chankiem. Margrabina du Yal! kocha­
nek! Luizzi nie śmiał Avierzye temu. 
Dwio to myśli nie mogły połączyć się 
w jego głowie. Posiadał tyle Avspom- 
nienia, które osłaniały młodą kobietę 
pod jakimkolwiek podejrzeniem, że 
postanoAAdł wykryć jakie nowe zmart­
wienia mogły dosięgnąć nieszczęśliAyą 
Lucy. Znał on Lucy bardzo nieszczę­
śliwą. Lucy młodą, siedemnastoletnią 
dzieA\czynę pożeraną przez miłość gle 
boką, przeciwko której umiała oprzeć 
się wszystkimi siłami cnoty chrzęści 
jańskiej. Luizzi przywoływął te a v s z v  

stkie wspomnienia, idąc ku mieszka­
niu pana Barnet. swego notariusza, z 
ktorvm rÓAvnież zamierzył zaznajomić 
się. Wkrótce przybył do niego. Był t0 
dzień nieobecności mężów. Przyjęła 
go pani Barnet. kobieta chuda, sucha, 
szatynka, z niebieskim, zagasłym o- 
kiem. z szczupłymi wargami.

Skoro służąca otwmrzyła drzwi po­

koju sypialnego i oznajmiła jakiegoś 
pana, krzykliwy głos pani Barnet od­
powiedział:

— Co to za pan?
— Nie znam jego nazwiska.
— Poproś.
Luizzi A v sze d ł, pani. Barnet postą­

piła naprzeciw niego, lewa ręka owi* 
nięta była w pończochę, lctórą cero- 
wa!a.

— Co pan żąda? — zapytała, mru­
żąc oczy; pani Barnet miała bardzo 
krótki wzrok, gdyby nie to, pańska 
postawa Armanda, byłaby złagodziła 
ostry ton. z jakim te Ayyrazy zostały, 
wymówione.

— Pani, jestem baron Armand da 
Luizzi, jed en  z klientoAV męża pani, z 
którym chciałbym się zobaczyć.

— p an  baron Luizzi! — zawołała 
pani Barnet, wyjmując lewą rękę z 
pończochy podziurawionej; i wsadza < 
jąc jglę a v  gors ze śmiałością, która 
powinna była dozwolić Armandowi 
odgadnąć, że osłaniający ją  puklerz 
musiał mieć więcej jak trzy podkłady 
muślinu i trzy podkłady waty. — Sia" 
dajże, panie baronie. Nie na tym krze­
śle, na fotelu. Jakto nie ma fotela a v  

moim pokoju? Nie ma go w pokoju 
kobiety, to bardzo po parafiańsku 
Avszak praAyda, panie baronie? Ależ 
my mamy fotele, racz pan temu wie­
rzyć. Marianno! Marianno! przynieś 
fotel z sninmi. -'1- owiec.

Ł e. c.
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MEKSYK
kraj rewolucji

przysłowiowe się j**ż stały meksy 
kańskie rewolueje i „pronuneinmenta” 
Przez wiele lat wiadomości o nowych 
zamachach stanu nie budziły w Eu- 
dopie zainteresowania. Widocznie re­
wolucje ich bawią mówiono sobie, 
wzruszając ramionami.

Teraz sytuacja zmieniła się grun­
townie. Oto na plan pierwszy w tych 
odległych od nas zatargach, a a  5 biła się 
nafta. „Nafta, która rządzi światem*’. 
Ta która jest jednym z głównych po­
wodów olbrzymich zbrojeń japońskich 
i umacniania baz dalekowschodnich 
Anglii i Stanów Zjednoczouych. Ma­
teriał pędny poruszający nowoczesne 
motory.

Ale gdy przyjrzeć się bliżej owym 
ciągłym meksykańskim rewolucjom 
zobaczymy, że powodem ich były zaw 
sze bogactwa naturalne kraju. W eią 
gu dwuch pokoleń walka toczyła się 
wokół kopalń srebra. Są one położone 
w centrum Meksyku, 2.500 metrów 
nad poziomem morza i wyżej jeszcze, 
pośród gór stanowiących fortecę, któ­
rej Meksykanie będą zawsze panami. 
•Tuż z tych czasów7 pochodzi nienawiść 
Meksykańczyków do obcych bogacą­
cych się ich kosztem.Wzmogła się ona 
jednak do niebywałych granic od cza 
su w7ejścia w grę — nafty. 1’ola naf­
towe grupują się wokół Tampico, nad 
brzegiem Atlantyku. Okręty wojenne, 
zarzucające kotwice w porcie, panują 
nad w7ybrzeżem.

Przez dwadzieścia lat tysiące Mek 
sykańczyków ginęły w7 w alce z eudzi- 
ziemcami. Coraz to inni samozwańczy 
generałowie podnosili żagiew7 buntu. 
Sławny Pancho Villa ważył się nawet 
na przejścia granicy i napadnięcie 
pułku kaw7alerii amerykańskiej, prze 
szło 100 tysięcy żołnierzy Stanów 
Zjednoczonych pod wodzą generała 
Pershinga gromiło rebeliantów7. Jed­
nak wybucha wojna światowa, prezy­
dent Wilson odwołuje Pershinga, któ­
ry się odznaczył później na polach 
Francji. W dzień wyjazdu Pershinga, 
prezydent meksykański Carranza o- 
głasza nową konstytucję wywłaszcza­
jącą cudzoziemców. Jednak właścicie­
le pól naftowych nie poddają się. 
Dzięki ich poparciu szef zbrojnych 
band generał Palacz wypędza ze sto 
licy Carranzę, który ginie zamordo­
wany.

Po niezliczonych walkach nastą­
piły lata pokoju. Ostatnie wydarzenia 
w Meksyku są dowodem, że pokój teł? 
bynajmniej nie był mocno ugrunto­
wany.

18 marea b. r. dekret prezydenta 
Cardanasa wywłaszczył towarzystwa 
naftowe. Reakcja ich była zrazu słaba 
Protesty, wycofanie z portów cystern 
naftowych, wstrzymanie zakupów sre 
bra, wszystko to nie mogło wstrzymać 
zasadniczego procesu wywłaszczenia.

Jednak sytuacja się gmatwa. Rząd 
Brytyjski zażądał spłaty przez Mek­
syk odszkodowania za straty, jakie 
ponieśli obywatele brytyjscy w czasie 
długoletnich rewrolucji. Meksyk od­
szkodowanie wypłacił, a oświadczył 
jednocześnie ustami swego ministra 
spraw7 zagranicznych p. Eduardo Tuy 
„Rząd brytyjski nie ma prawa w trą 
eać się ani do spraw wewnętrznych 
ani zewnętrznych Meksyku. Meksyk 
nie zmieni stanowiska mimo trudności 
wewnętrznych*.

Jednocześnie Meksyk zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z Wielką Bry­
tanią. Co się jednak w7 między czasie 
dzieje z naftą? Oto podobno Meksyk 
opuścił po zawarciu umowy na dosta 
wę nafty, niejaki pan Riekett. Nazwi­
sko jego, które spotykaliśmy w związ­
ku z bogactwami kopalnymi Abisynii. 
v v ! mów7' SStnia za nim kapitały an­
gielskie. Nie rezygnują one łatwo z 
nafty meksykańskiej, a czy dostaną 
ją drogą oficjalną czy nie, to rzecz 
drugorzędna.

Jan Kiepura z żoną
BA W IĄ  N A  CAFRI.

W ilniacb 14—17 bm. bawili w Rzymie 
słynni artyści polscy Marta Eggesih 
i Jan Kiepura, celem omówienia scena­
riusza ich przyszłego filmu „Karnawał 
Rzymski*’.

Obecnie para znakomitych artyęlów 
wyjechała już na CaPri, gdzie małżonka 
mistrza Kiepury spędzi krótki okres re­
konwalescencji po nagłym zasłabnięciu, 
jakiemu uległa w czasie podróży trans­
atlantyckiej..

I
Reguła, która jest stwierdzona doświadczeniem  krwi...

„Nie chce nikogo straszyć wojna,
nie ciicęibaweć się w proroctwa..."

Podczas przyjęcia wydanego z o- 
kazji sesji plenarnej rady naczelnej 
OZŃ Marszałek Edward Śmigłv-Rydz 
wygłosił do zebranych członków rady 
naczelnej następujące przemówienie:

SzanoAvni PanstAVo! Nawiązując do 
s1óav  gen. SkAva rczy ńsk ię go muszę 
stwierdzić, że na p e w n o  przybyłem do 
W as nie ty lk o  dla przyjemności, ale i 
z poAYażnogo poczucia oboAviązkj. Dla 
czego? Niejednokrotnie juz av tej ma­
terii moAvilem, Avobec tego dziś po- 
Avicm krótko.

SzanoAAmi PanstAVo — przed każdą 
Avojna .jest pokój, każdy okres pekoju 
kończy się Avojną. jest to reguła, która 
jest stAvierdzona doświadczeniem kr ay i 
tragediam i narodów av ciągu tysiąc­
leci. Chciałbym zobaczyć c/loAvieka. 
któryby tAA7ierdził, że dziś 
właśnie żyjemy w epoce.* k tóra ma 
znamiona Avyraznie Avskazująee, że ta  
reguła stała się anachronizmem, że 
przestała istnieć.

N in  chce n ik o g o  s t i ’asv.ve w u!n«

nie chcę bawić się av proroctwa, będę 
ostrożny i powiem jedno; ja w mnie­
manie, że ta reguła strvierdzona przez 
tysiąclecia przestaje oho w iązywać, 
wierzyć nie mogę i rvierzye nie mam 
prarva.

Dlatego też nie jest dla mnie rze­
czą obojętną jak społeczeństwo nasze 
— jak naród nasz żyje av czasie po­
koju. Nie jest dla mnie rzeczą obo­
jętną, czy społeczeństAYO żyje pod ha­
słem skoordynoAvanego Avysilku, har­
monijnej Avspolpracy, czy też pod 
sztandarem Aviecznej i niekończącej 
się niezgody i gderliAYego pieniactAva.

Ideologia i cele Obozu /jednocze­
nia Narodowego według mego rozu­
mienia żołnierskiego i obywatelskiego 
są dobre, są słuszne, są zbawienne, są 
według mego rozumienia konieczne 
dla Polski.

Dlatego jak stwiei-dziłem tu na po­
czątku, przychodzę do Was dziś i z 
przyjemności i aa7 poczuciu o K ? A \ią z k u .
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I Fragment z obrad Rady Naczelnej I dzio, w  gronie członków Rady Na- 
JOZN. av sali Oficerskiego K asyna ' czelnej, siedzi Pan Premier gen. Sla  
i Garniz0noAvego. W  pierwszym rzę- 1 Woi-Śkładkowski.

Na froncie politycznym
KIM JEST NOWY KOMENDANT 
GŁÓWNY LEGIONU MŁODYCH.

Ostatnio wybrany komendant głÓAvny 
Legionu Młodych, p. Mrozowicki, jest 
byłym redaktorem „Kuźni Młodych’* — 
organu Straży Pr/ednej, organizacji po­
zostającej pod wpływami b. premiera Je 
drzejewicza. Podobno jeszcze obecnie p.

AJc nic koniec Avalki. Do zbrojnej 
rozprawy porwał się generał Saturni­
ne CediSło. Stoi za nim 18 tys. uzbro­
jonych chłopów. Prezydnet Meksyku 
Cardenas podpisał rozkaz mobilizacji 
wszystkich sił zbrojnych. Czy wygra 
w ojnę domoAA7ą? Generał Cedilło prócz 
sAvoich cłiłopów może liczyć na potęż­
ną pomoc tow7arzystAV naftoAvycli. Hi­
storia się poAvtarza. W podobnych 
okolicznościach prezydent Carranza 
uleffŁ

Mrozowicki ma być członkiem tej orga­
nizacji. Pracuje on również w redakcji 
„Zaczynu*1.

KONFERENCJA 2 B. PREMIERÓW.

W tych dniach odbyć się  m iała 2-go- 
dzinna konferencja m iędzy płk. Sław­
kiem a sen. Kozłowskim. Rozmowa ta 
m a posmak Avybitnie sensacyjny, jeśli 
ZAA7ażyć, że obaj ci mężowie stauu kicro- 
Ayałi nawą PaóstAvoAvą a v  okresie poma- 
joAA7ym, a ostatnio nie odnoszą się oni P° 
zytywnie do prac OZN.

ZJAZDY PROTESTUJĄ

Agencja „Kabel*' donosi: W szeregu 
I powiatów Małopolski i Kielecczyzny na 
zjazdach powiatowych Stronu;cł\va Lu- 

Idowego uchwalono ostatnio protesty 
[przeciwko zakazowi, urządzenia uroczy­
stości racławickich w jednym miejscu 

I  dla całej Małopolski i Keleckiogo,

żołnierską radę — prostą.
Oto. że musicie mieć dużo poczucia 

realizmu, dużo trzeŹAAości a v  osądzia 
rzeczywistości, a róAAnocześnie dużo 
optymizmu.

Ten trzeŹAYy realizm powie W am i 
musi Wam poAviedzieć, że macie je sz­
cze przed sobą bardzo dużo trudności* 
bardzo dużo przeszkód, które musicie 
ZAvalczyd. W  tak  miłym towarzyskim 
gronie,, po przyjacielsku na ucho, mu­
simy gobie powiedzieć, ż ehasło zjed 
noczenia narodoAYCgo, zdawałoby się 
tak popularne, z taką radością przy­
jęte przez szerokie masy naszego spo-. 
łeczeństwa, przy bliższym rozejrzeniu 
się, przy zbadaniu av jaki sposób jest 
uiniowane — ukazuje pewien szcze­
gólny objaw7; mianowócie, że aby od- 
powiedzieć tym pojęciom różnorakim 
trzeba by mieć tyle barAV dla zjedno­
czenia. narodoA\?ego, że napeAvno ilość 
barAV tęczy nie Avystarczyłaby. Aby od 
powiedzieć pojęciom i pragnieniom 
bardzo często ukrywanym , które przy, 
takiej, czy innej sposobności dają się 
zauważyć, wy dobywaj ą się nv.zy takiej 
czy innej okazji, trzebaby chyba stwo- 
rzyć wdele obozów zjednoczenia naro­
dowego, aby zadoAATolić wszystkich. A 
Aviadomo — to można z całą pewnością, 
przepowiedzieć, że one, av tej ilości 
istniejąc obok siebie, dopiero pokaza­
łyby co to jest nie zjednoczenie naro- 
doAve, a generalna Avojna.

NapeAvno, nie jeden z rzekomych 
entuzjastów zjednoczenia narodoAvego 
Attedy właśnie, kiedy się zjednoczenie 
realizuje — chłodnie. Bo cóż się oka­
zuje — okazuje się, że to zjednoczenie 
nie na jego podwórku się realizuje, 
że ma się realizow7ae nie podług jego 
miary.

Tu trzeba sobie poAviedziec, że nie 
jednokrotnie zarzucane bywa samo 
wystąpienie z hasłem zjednoczenia. 
W vstarczv. że ten. nie kto innv z tym  
hasłem wrystąpi, aby już powstały za­
rzuty, zarzuty ciężkie, tym cięższe — 
jeśli chce on SAvoje hasła realizoAvać, 
jeśli rzetelnie go rozumie i  te j rzetel­
ności od innych A\7ymaga aa7 zAvjgzku 
ze zjednoczeniem narodowym; jeśli 
raz AA7reszcie chce zadać kłam tej opi­
n i i ,  temu o s ą d o A r i  tak daAvrn wypo- 
Aviedzianemu i  tak smutnemu, Avypo- 
wiedzianemu przez króhm ę M arię 
LudAvikę o Polsce, że Polska to jest 
AYspaniałe KrólestAA7o, którego nie do­
ceniają sami Polacy niAvecząc je przez 
wolność nie okiełzaną porządkiem.

SzanoAvni PaiistAvo. Refleksji, dyk 
towanych trzeźwością i realizmem 
możnaby wypowiadać dużo. Nie cheę 
tego kontynuować, bo nie chcę osła­
biać drugiej części mej rady. odno­
szącej się do optymizmu.

Panie Generale, Szanowni Pań- 
stAvo! Dziękuję p ań stw u  za Waszą 
ofiarną pracę, bo praca publiczna u 
nas — być może i gdzie indziej, ale u 
nas napewno — wym aga ogromnego 
samozaparcia się i ogromnego poświę­
cenia, o ile jest rzetelnie wypełniana 
i rzetelnie p om yśln a .

Dziękując Wam za tę pracę z całe­
go serca życzę Wam optymizmu i 
wnerze. że wńelki W asz cel, który jest 
wuelkim jednocześnie dla Polski, w y­
pełnicie.
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Jakie będziemy mleć licea zawodowe
i j a k ie  b ę d ą  u p r a w n i e n i a  ic h  a b s o l w e n t ó w ?

N a te pytania odpowiada Adam 
w broszurze p. t.: „Licea zawodowe” 
wydanej ostatnio przez „Książnicę 
A tlas’4.

Zorganizowano więc A)  19 typów 
3-letnich liceów techniczno - przemy­
słowych, mianowicie:

1, Liceum mechaniczne (ogólne, z 
w arjantam i: 2) o wydziale i ,tniczym; 
3) o wydziale samochodowym,'; 4. 
L. elektryczne; 5.L. telekomu mkacyj 
ne; 6. L. budowlane; 7. L. drogowe; -S. 
L. wodno-meljoracyjne; 9. L mierni­
cze (tych 9 typów dla młodzieży me 
skiej) i 10 L. krawieckie (dla młodzie 
ży żeńskiej).

B) Licea handlowe i adm inistraeyj 
ne, dwu lub trzyletnie.

C) Licea rolnicze i gispodyń wiej 
skich trzyletnie.

Do w szystkich tych liceów p rzy j­
muje się po ukończeniu czwartej kia 
sy gim nazjum  ogólno-kształcącego (z 
łaciną) lub uczniów ,,kształconych w 
gim nazjach przemysłowych”. Absoł 
wenci liceów zawodowych będą mieli 
w służbie wojskowej upraw nienia ©fi 
cerskie, w państwowej służbie cywil 
nej upraw nienia urzędników drugiej 
kategorii, w wykonywaniu zawodu u 
praw nienia zawodowe, w ynikające z 
ustayyy o przemyśle koncesponowa • 
nym, o praw ie budowlanym i zabudo­
w aniu osiedli oraz z ustawy o mierni 
czyeh przysięgłych- 
Przed absolwentami, którzyby ąhcie 

li kształcić się dalej1, stoją też otwo­
rem  szkoły akademickie, po zdaniu 
potrzebnych egzaminów uzupełniają— 
cych-

Tak np. absolwenci liceum mecha­
nicznego będą mieli, na  podstawie 
przedstawionego świadectwa, praw o 
w stępu na w ydziały mechaniczny i 
elektryczny politechnik; absolwenci 1. 
drogowego, mierniczego, wodno-meljo 
racvjneg© — na wydział inżynierii po 
li technik; absolwenci liceów handlo­
wych na wszystkie uczelnie handlowe 
(więc akademie handlowe, eksporto­
we).

O przechodzeniu do szkól wyższych 
na inne wydziały, niepokrewne kie 
t uńkom kształcenia w danych liceach, 
wydane będą ospbne przep:sy. Do te­
go zdania można dodać, że idzie tu o 
wstępowmnie np. na wydziały filozo­
ficzne uniwersytetów, na  które, jak  
się zdaje (bo to w ynika z organizacji), 
będą dopuszczone nawet absolwentki 
liceum krawieckiego oczywiście po 
zdaniu odpowiednich egzaminów uzu 
pełniających-

Absolwenci liceów przemysłowo - 
technicznych (technicy) są przezna 
ożeni do pełnienia funkcyj pomocni­
ków inżynierów, w yręczania ich w  za 
’■ resie mniej lub więcej odpowiedział 
n-’’('h czynności zarówno w produkcji 
-  uchu. iak w  pracach biurowych i 
,■ instrukcyjnych. Po dpstatecznem 
yv robieniu mogą zostać kierownikami

naw et większych przedsiębiorstw.. 
Znajdą również zatrudnienie w dzia 
łach technicznych służby państwowej, 
lub samorządowej, a  także w szkolni 
ctwie, jako nauczyciele i instruktorzy 
wielu szkół przemysłowych-

Pom ijając szczegółowe użycie ab 
solwentów poszczególnych typów lice 
ów techniczno-pfrzemysłowycn, doda­
jemy tylko, że absolwentki „Żeńskiej 
szkoły krawieckiej stopnia licealnego*4 
będą mogły, po odbyciu praktyki za­
wodowej., organizować i prowadzić 
przedsiębiorstwa krawieckie lub p ra -  
cować w  charakterze nauczycielek (in 
struktorek) w  szkołach krawieckich

stopnia niższego i gimnazjalnego.
Ilości liceów zawodowych narazie 

nie określono- Zaznaczino tylko, że ży 
cie gospodarcze naszego Państw a po­
trzebuje znacznie więcej pracow ni­
ków o wykształceniu zawodowym, niz
0 wykształceniu wyższym, akademi­
ckim. Tylko co do liceów handlowych
1 adm inistracyjnych oceniono roczne 
zapotrzebowanie absolwentów na 4000 
co odpowiadałoby liczbie ok 190 po 
trzebnych szkół tego typu. M inister­
stwo WR, i OP. zamierza na  razie «.. 
tworzyć tylko 40 tak ich  liceów- a w 
następnych latach ureguluje ich liczbę 
według istotnego zapotrzebowania.

E RESTAURACJA— KABARET -  BAR— DAHCIH6„s/* r o
Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.

lei. 61-811. Podziemia tel. 61-9M.

Już ostatnie dni świetnego baletu „HES“ 
ŁOSIA MEO -  ~ ym LALECZKA z LALECZKA
Brawurowe TANGO argentyńskie. Tańce ekscentryczne
Jedynie w „5avoy’u” doskonała w entylacja i konieczny w skw arne

dni chłód.
Codziennie raki, m łode kurczęta, szparagi itd.

1

J
Powitanie ks. biskupa Kubiny

w parafii Stary Sielec
W czoraj w godzinach popołudniu 

wych ks- biskup dr. K ubina rozpoczął 
wizytację parafie Stary-Sielee w So 
snowcu.

P rzy  pierwszej bramie trium fal­
nej urządzonej przez gwarectwo Re 
nard przy ul. Narutowicza powitał ks. 
biskupa K ubinę pięknym przemowie 
niem zawiadowca kopalni inż. Zającz 
kowski. P o za tym jeden z górników 
wręczył ks- biskupowi ehleb z solą, 
przy czym górnik Gałęziowski wygło 
sił krótkie powitalne przemówienie.

D rugą bramę trium falną ustawio 
no na ul. Barbary, ufundowaną przez 
miejscowych obywateli.

Tu pow italne przemówienie wry 
głosili p. K. Strzelecki i p. Paliga.

Po powitaniach procesja przeszła 
przy dźwiękach orkiestry do kościoła 
gdzie sprawozdanie z działalności pa 
rafian złożył biskupowi Kubinie miej 
scowy proboszcz ks. Mach.

Następnie odprawione zostało na 
bożeństwo w czasie którego ks- bi 
skup K ubina wygłosił kazanie oraz 
udzielił błogosławieństwa wiernym.

Warunki przyjęcia da szkoły podchorążych
przesłane zostaną ds wszystkich szkó ł średnich

AVidze wojskowe ogłosiły warunki 
przyjęcia do szkół podchorążych, 
kształcących na oficerów służby stałej.

Warunki te dotyczą szkół podcho­
rążych piechoty, kawalerii, artylerii, 
artylerii przeciwlotniczej, broni pau- 
cernych, saperów i łączności.

K andydaci do szkód podchorążych 
muszą: 1) odbyć w roku 193S-?9 zasad 
niczą służbę wojskową w i ej broni, 
jaka  odpowiada poszczególnym szko­
łom podchorążych, 2) posiadać odpo­
wiedni cenzus naukowy oraz podsta­
wową znajomość jednego języka ob­
cego, 3) mieć nie przekroczony do 1 
października 1939 r. 24 rok życia, 4) 
być stanu  wolnego, 5) posiadać oby­
watelstwo polskie, 6) zgłosić pisemne

zobowiązanie za zgodą ojca lub praw ­
nego zastępcy do służby wojskowej, 
7) złożyć pisemne zobowiązanie współ 
nie z rodzicami do ponoszenia solidar­
nej odpowiedzialności za wszelkie 
zobowiązania materialne, owiązane ze 
służbą podchorążych.

Opłaty szkolne wynoszą: 25 zł. na 
cele kulturalno-oświatowe i 1.25 zł. na 
przepisowe oporządzenie oficerskie, 
płatne przed dniem zaliczenia kandy 
data do stanu uczniów szkoły podcho­
rążych.

Równocześnie władze 'wojskowe 
prześlą szczegółowe w arunki przyję­
cia do szkół podchorążych do wszy­
stkich szkół średnich.

lW  uroczystej procesji wcięło u 
dział kilkunastu księży z ks. prałatem  
Golą, ks. kan. Jankow skim  i ks. 
kan. Raczyńskim na czele.

iW pow itaniu Dostajnego Arcypa- 
sterza wzięli również udział: wicesta 
rosta  Kcsydor, dyr. Yidal, dyr. P ir- 
szeł, in. K rajew scy, inż. Kaleński, 
p. Świątkowski oraz przedstawiciela 
kpt. Zegadłowicz, inż. Zajączkowscy, 
miejscowych instytucyj, związków i 
bractw  kościelnych.

Dziś ks. biskup K ubina wizyto 
wać bedzie szkoły.

Przgfzgi

Fe#gc#e
JSprawa rozbiórki walących się do- 

mów przy id. Kordonowej w Sosnow  
cu i przijnwsowego wyeksmitowania  
ich mieszkańców nadal me przestaje 
być aktualną dla szerokich sfer opinii 
publicznej.

Los tych rodzin jest beznadziejny * 
— na miejscu można sprawdzić — 
jak bardzo pożałowania godny.

Nic tedy dziwnego, że bezrobotni 
ratują się jak mogą. Dowiadujemy 
się, że wystali oni wczoraj pisma do 
premiera Sktadkowskiego i do urzędu 
wojwódzkiego w Kielcach, w których 
przedstawiając swe tragiczne powoże­
nie, proszą o wzięcie ich io opiekę.

Nie jest dobrze. gdy bezrobotni * 
bezdomni zmuszeni są do interwenio­
wania w swej obronie n władz w yż­
szych.

A  szkoda — bo możnaby temu za­
pobiec. ivim.

 oOo------

y ł & ś n i k u
AMERYKA TRANSMITUJE Z POLSKI 

„CHŁOPSKIE WESELE"
Audycje Polskiego Radia o charakto 

rze folklorystycznym cieszą się w rozgło­
śniach zagranicznych dożą popularno­
ścią. Dowodzą lego liczno transmisje kra 
jów europejskich, a nawet zamorskich. 
To też Polskie Radio organizuje często 
dla broadcaslingów zagranicznych końce 
rty  o charakterze ludowym- Dziś o godz. 
21,30 nadaje Polskie Radio równfez audy 
cją ludową p. t. „Chłopskie Wcselo , któ­
rą  transm ituje Ameryka dla gwycli slu- 
cbaray.

Na całość tej fantazji muzycznej zło­
żą się dawniejsze i nowsze melodie, przy 
śpiewki i lanco z różnych dzielnic Polski 
w oDracowaniu Felksa Rybickiego.
NOWI ABONENCI DETEKTOROWI 

SŁUCHAJĄ RADIA DARMO W OKRE­
SIE LETNIM.

W nadchodzącym okresie letnim po* 
większy s ń  z całą pewnością iiość posia 
daczy odbiorników detektorowych. Wszy 
scy amatorzy rad.a skorzystają bowiem 
napewno z okazji nabycia odbiorników 
detektorowych „Echo4 lub „Deleton1’ w 
czasie od 1 czerwca do SI sierpnia b. r. 
Nowi abonenci, nabywcy tych aparatów 
będą zwolnieni będą zwolnieni w czerw-

u-.r-u i sierpniu od optaty abon" 
tu radiowego, a więc w praktyce będą 
mogli darmo słuchać radia przez trzy
miesiące lotnie-

Zaznaczyć należy przy tym, że każdy 
nowy nabywca odbiornika „£cko“ łub’ 
„Dlcfon“ może stać się 200-tysięcznym 
posiadaczem aparatu detektorowego tej 
marki j uzyskać cenną premię.

Organizacyjne zebranie komitetu
pośw ęceaia sztandaru zw. legionistów w Dąbrowie

W  Dąbrowie odbyło się organize 
eyjne zebranie komitetu poświęcenia 
sztandaru Zw. Legionistów-

W  skład komitetu wykonawczego 
zostali w ybrani pp.: J . Berbecka — 
przewodnicząca, J . Szary — w iceprzł 
wodniczący, prez. Trzęsimiech, K 
Kłębek, Wąsikowa, Jędrusików na, 
dyr. A. Domaszcwska. kier. R- Lew' 
cki, nacz. J . Dudziński, Z. Bąbczyński 
dr. Niepielski, inż. Jackiewicz. K ra

jewska, red. W. Fabrycy. red. St. 
Arnold, red J .  Oskólski oraz przedsta 
wicie!e stowarzyszeń i ©rganizacyp

P ro g ra m  uroczystości zapow iada 
nabożeństw o w ieńca n a  płycie leg io ­
nów, poświęcenie sztandaru, defilada i 
wieczorem raut.

W  przyszłym tygodniu wyjeżdża 
delegacja do W arszawy, celem zapro
szema na 
państw a.

uroczystość Dostojników

Poświęcenie sztandaru P. C. K.
i święto matki“ w szkole nr. 19 w Sosnow cu
Członkowie szkolnego kola ml. 

PC K . przy szkole pow. nr. 19 w  Sosno 
wcu obchodzili uroczystość poświęce­
nia sztandaru, ufundowane za pienią 
dze zdobyte przez członków koła.

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
proboszcz T. Jankow ski. Akt ten zo 
stał dokonany w parafialnym  ko 
ściele w Sosnowcu podczas mszy szkol 
ne.j, w której wzięła udział dziatwa z 
kilku szkół sosnowieckich. Rodzicami 
chrzestnymi sztandaru były W. Le

ksowgka i prezes Gomulski.
Tego samego dnia o godzinie 18 

odbyła się w szkole nr. 19 akadem ia z 
racji „Święta M atki41. Została ona u 
rządzona przez członków koła mł. 
PCK.

Podczas akademii przemówienia 
wygłosili prezeska koła mł. PC K . —< 
M. K rajew ska, prezes opieki szkol. 
Gomulski i K. Jakubczykówna, po 
nadto popisywał się chór szkolny i o 
degrane zostały inscenizacje
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I\lis f r & n c i t e  f t m c g

Podwyżka płac robotniczych
w cementowni „Saturn"

Trwający od dłuższego czasu za 
targ  o płace w cementowni ,,Saturn" 
miał być załatwiony drogą arbitrażu. 
JV toku pertraktacyj doszło do zayrar 
cia układu pojednawczego.

Robotnicy uzyskali 9 proc. podwyż 
ki płac.

Plenarne obrady
ZARZĄDU PZZPP. i H.

W  SOSNOWCU.
Ju tro  o g. 10 w lokalu własnym 

przy ul. Sienkiewicza nr. 17 a odbę 
dzie gię plenarne zebranie zarządu 
glównegp ZZpp i H. na którym roz 
patrywane będą bardzo' ważne spra­
wy, dotyczące układów zbiorowych, 
ubezpieczeń i współpracy z ruchem ro 
botniczym. Wobec zbliżającego się 
terminu walnego zgromadzenia delega 
tów związku zebranie to będzie ostat

Swieto Matki
.w SZKOLE POWSZECHNEJ NB. 18 

NA DĘBOWEJ GÓRZE. 
Staraniem  kola ML PCK. pr*y szko 

le  powszechnej nr. 18 w Sosnowcu odby­
ła  się uroczysta akademia z okazji dnia 
.Św ięta mat/ci’*.

N a program złożyły sję: przem ówie- 
nje, deklamacje, taniec kwiatów, orkie­
stra eliór o /az została odegrana sztuczka 
pt. „Dla matki'1. Mali aktorzy prezento­
w ali się ca?k?etn debrze. Uroczystość za­
kończono wspólną fotografią.

 oOo-----

Egzamin maturalny
w  g im n . E. PLATER w  SOSNOWCU.

w  dniach  od 13 do 17 bm. pod p rze ­
w odnictw em  p. J a n in y  S trączyńsd iej, 
przełożonej państw ow ego g im naz jom  im . 
E m ilii P la te r  odbyły sic. u s tn e  egzam i­
ny  m atu ra ln e , św iadec tw a dojrzałości o- 
trzy m a ły : B iałkow ska W iesław a, B ie- 
żyńska K ry s ty n a  Ire n a , B itte rm a n  E :za 
Ida, B rzozow ska Z ofia  J a n in a , C horoba 
B a rb a ra  H a lin a , Dm ochowska K ry s ty ­
na, D ąbrow ska K ry s ty n a  Zol'ia, Goebel 
K ry s ty n a  A n n a  M aria , G rab iań sk a  M a­
r ia  K azim iera , G uńko H alin a , Jani?zow  
sk a  B a rb a ra  A nna, Ju rczy u sk a  H a p u a  
R om ualda, K ark o sik  Zofia, Koroniewicz 
N a ta l ia  M aria , K o w n ack a  M aria  K azi­
m iera, K rau p e  J a n in a , Lew icka D anu ta  
M ik laszew ska  H elena, N owak M aria, 
P o ch w al K az im iera  A n ton ina , P o ru b a  
H a lin a  Ł ucja, Przybyłow icz S tan is ław a  
S yb iłla , R aiezyk  J a n in a  F ran c iszk a , Ben 
n e r  L eokad ia  K atarzyna, R udzińska K ry  
id y n a . S ta rn a w sk a  Z ofia  M aria , T repko 
K ry sty n a , T rzask a  Z ofia  J a n in a , W olff 
B a rb a ra  Teresa, Z icm bińska  Z ofia M a­
ria .

 oOo-----

Zatrzymanie kolporterów
FA ŁSZY W Y CH  P IE N IĘ D Z Y .

D onosiliśm y przed n iedaw nym  czasem  
o w ykryeu  sza jk i ko lporterów  bankno­
tów  1 0 0 -zlotow ych w Chorzowie. W  tych 
dn iach  chorzow skie w ładze policyjne 
w padły  n a  trop  sza jk i kolporterów  a - 
szyw ych m onet 5 2 -zlotowycb.

W  w J ' n i k u  dochodzeń po lic ja  p rzy trzy  
m ała  J a n a  Mucho z S łupnej, F renow U za 
z M odrzejow a i  k ilk u  innych  osobników 
którzy za jm ow ali się ko lportow aniem  fal 
gzywycb m onet.

Z likw idow an ie  całej szajk i trudniącej 
się kolportow aniem  fałszyw ych m onet 
jest kw estią  najb liższych  dn i.

 0f >9------
-  Z ŻYCIA OMp. w  ZAGŁĘBIU. W

dn iu  12 bm. odbyły się we w szystk ich  
ogniskach O rg an izac ji Młodzieży P ra c u ­
jącej lin te ren ie  Z agłęb ia  D ąbrow skiego 
uroczyste ak ad em ie  żałobne, na których 
p rzem aw iali delegaci w ydziału  okręgo- 
•wego OYO. w  Sosnow cu,

W  kilku  ogniskach połączone akade­
mie ze złożeniem przyrzeczenia o rg a n i­
zacy jnego  Przez kandydatów , k tórzy  w 
liczbie 95-eiu w zm ocnili szeregi „niebie­
skich koszulk

nim w bieżącej kodencji i dlatego pre 
zydium zarządu głównego wzywa 
wszystkich, zainteresowanych do nie­
zawodnego wzięcia w tym posiedzeniu 
udziału.

Urlopy turnusowe
,W „pOLMECIE ‘

Onegdaj sekretarz Angier odbył w 
Olkuszu konferencję w sprawie zamie 
rzonej redukcji całej załogi w fabryce 
„Polmet’*.

Na konferencji ustalono, że 45 ro 
botników wysłanych zostanie na 4—6 
tygodniowy urlop turnusowy, a resi. 
ta  pracowaę będzie trzy dni w ty­
godniu.

Z DNIA NA DZIĘKI

sionce

. W OO ^tOi W.SPORCIf

f  KREM

niVea
'  PIELĘGNUJE SKORE

CORAZ
MOCNIEJ !

C ena od 0 ,4 0  do 2 ,6 0m ___
P E & E C O  Spólha AkeySno *  Poxnont#

Toteł 2  dnia na dzień skóra 
nasza m a coraz to trudniej, 
sze zad an ie . N ależy jej więc 

__pom óc przez regularne pielęgno­
wanie K rem em . N  IV E A . Jedynie 
N 1 V E A  zawiera Euceryt, środek 
wzmacniający sk ó rę . Zaprawiona 
N IV E Ą skóro jest odporniejszo no  
coraz bardziej intensywne promie • 
nie słońca I nabiera młodzieńczo — 
św ieżego w yglądu .
Krem N1VEA *'e w handlu tylko
w oryginalnych opakowonioch. Dobre I zna­
ne preparaty chętni* sq natlodcwane • prze- 
•łrzogdmy zolem przed nabywaniem krem u, 
sprzedaw anego no wog« pod nozwą NIVEA r

Zagłębie Dąbrowskie powinno być reprezentowane
na ogólnopolskim kongresie dziecka w Warszawie

W dniach 2, 3, 4 października br. 
odbędzie się I-szy ogólnopolski kon­
gres dziecka zwołany, do Warszawy.

Protektorat nad kongresem objął 
P an  Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki, a komitet honorowy 
stanowią: Pani Marszałkowa Aleksan 
dra Piłsudska, p . Prezydentowa Ma­
ria Mościcka, P . Prezes rady mini­
strów generał br. Felicjan >ławo.i - 
Składkowski. minister wyznań rełigj, 
nych i oświecenia publicznego prof- 
Wojciech Świętosław&ki, minister o- 
pieki społecznej Maria Zyndram Ko- 
ściałkowski-

Kongres ten zwołany pod hasłem 
przesunięcia interesów dziecka bar 
dziej na czoło polskiej rzeczywistości 
ma na cełu poruszenie opinii społe­
czeństwa, celem poprawienie doli dzie 
cka w polgce.

Na całym terenie Rzeczypospolitej 
tworzone są Komitety dla spraw kon 
geesu, które mają za zadanie szeroką 
propagandę samej idei i haseł kongre 
su, zbieranie materiału dla wystawy 
(w ramach kongresu), związanej z ży 
ciem dziecka i obrazującej wszelką a

keję prowadzoną na użytek dziecka i 
zaspokojenie jego potrzeb oraz przy 
gotowanie referów na Kongres.

.Wychodząc z założenia, że Zaglę 
bie Dąbrowskie winno być reprezento 
wane w sposób właściwy ua kongresie 
i ma wszelkie dane ku temu, by do o 
gólnego dorobku w tej dziedzinie do 
rzucić nie jedną myśl, która wypływa 
z doświadczeń zdobytych w codzien­
nej pracy na polu opieki nad dzie 
ckiem — Sekcja Higieny dziecka poi 
skiego towarzystwa higienicznego — 
Oddział w Sosnowcu zwołuje na 
wtorek do dnia 24 bm. Zebranie pu­
bliczne poświęcone zagadnieniom opie 
ki nad dzieckiem i sprawie kongresu.

Do udziału w zebraniu, które odbę 
dzie się w gmachu ratusza w 3osnow 
cu o g- 19 (7-ma wiecz.) Prezydium 
sekcji zaprasza wszystkie organ, zaj 
mujące się wszelkimi formami opieki 
nad dzieckiem, jak i poszczególne oso 
by, które pracują w tej dziedzinie i 
które interesują się sprawami opieki 
nad dziećmi.

Krótki termin jaki dzieli nas od 
dnia zebrania zmusza prezydium sek

Wiadomości bieżące
SoDoia

Dziś: Donata 
Jutro: H eleny  
Wschód słońca: 3,34 
Zachód słońca 7,52

DYŻURY NOCNE A PT E K  
W SOSNOWCU.

D n ia  21 m a ja  nocne dyżury pełn ią  
następu jące ap tek i:
W. Dawjskibowej, ul. P iłsudsk iego  18 
L. Turskiego, ul. 1 go M aja 1S 
G. Kupferbłuma, ul. Nowopogońska 25

f  E A T *  M I E J S I 3
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 — „Szczęście p r a ­
n ia*  doskonała k im ed ia  w 3 ak tach  W ł. 
Perzyńskiego  w w ykonan iu  zespołu lo a -  
tru  K am era lnego  z Częstochowy PO'l 
clyr. K. Brodzikow skiego- W głów nej ro­
li u jrzy m y  św ietnego a r ty s tę  T adeusza 
K rotkego, w pozosfałych pp. Łęcką, K a­
n iew ską, P uchn iew ską, Z arem binę, dyr. 
B rodzikow skiego  i G lińskiego. — Ceny 
m iejsc od 50 g r. do zł. 3.50. B ile ty  wcześ­
n iej n ab y w ać  m ożna w  firm ie  W ł. Cze­
chow ski ul. 3 M aja  8. tel. 61821.

W  niedzielę dw a p rzed s taw ien ia : o 
godz. 18.30 i  20.30 — „Szczęście F ra n ia “ 
kom edia P erzyńsk iego  z udziałem  p. T a 
densza K rotkego.

W  p o n ied z ia łek  — p rzed staw ien ia  ro ­
botnicze, zakup ione przez Związek P rz y ­
jaźn i. D an a  będzie kom edia p t. .Szczę­

ście Frania*. P oczątek  p ierw szego  przed 
s taw ien ia  o godz. 18.30, drugiego o 2030 
Dla pracow ników  hu t i kopalń kasa tea­
tru  będzie czy n n a  w poniedziałek od go­
dziny  17-ej.

-  ODCZYTY n a  SATURNIE, W  dm
22 bm . o godz. 10 rano  w sah  klubu u- 
1’zędników T u v a  S a tu rn  odbędą się  od­
czyty n a  nąst-. tem aty  „R aj bolszewicki* 
,,S p ra w y  rozwodowe", „U bezpieczenia 
spoicczne*'.

W ejście ty lko  dia członków OZN.
— ZW IĄZEK PRACY OBYW ATEL­

SKIEJ KOBIET W DĄBROW IE u rzą ­
dza w dniu  22 bm. o godz. 11 w k in ie  
B ajka w D ąbrow ie poranek , na k tórym  
zostanie w yśw ie tlo n y  film  pt. „M leczna 
droga", z k tó rego  dochód przeznacza
n a  przcdrzkole im . M arszałka  Józefa  P ij 
budskiego przy tym że zw iązku.

— ROZDANIE ŚWIADECTW. D nia 
‘25 bm. o godz. 13 w  m ie jsk 'in  ośrodku 
zd row ia  w D ąbrow ie odbędzie się u ro ­
czystość zakończenia k u rsu  dla p a tro lo ­
w ych i ra to w n ik ó w  sekcyj r a t .  san . Fol 
skiego Czerw onego K rzyza  w raz  z roz­
daniem  św iadectw .

— z a r z ą d  k o ł a  b . s ł u c h a c z y
U. I*, w CZELADZI podaje do w iadom o­
ści, że z dniem  1 bm. została  uruehonuo 
n a  p o ra d n ia  z zakresu  ubezpieczeń spo- 
łeesnych i  u staw odaw stw a p racy . P o ra d  
n ie  p ro w ad zi p racow nik  ubezpieczaIni 
T ercha  - N atk an iec . P o ra d n ia  je s t bez­
p ła tn a  i  dostęp n a  d la  w szystkich osób. 
P o ra d n ia  je s t czynna ‘2 razy  w tygodniu  
we w to rk i i soboty od godz. 13 do 20-ej.

cji do zwrócenia się z zaproszeniem na 
zebranie tylko tą drogą i zaniechania 
rozsyłania imiennych zaproszeń na 
-zebranie zarówno do organizacji soo 
łecznych, jak i poszczególnyeh osób.

Intencją sekcji higieny dziecka jest 
zwołanie zebrania w okresie „Tygrid 
nia Dziecka'* (od 22 — 23 maja), aby 
być dać początek inicjatywie lepszego 
wykorzystywania w przyszłości tej 
imprezy ogólnopolskiej oLganiżową 
nej od szereg11 kat. aby poświęconej 
potrzebom dziecka.

Cel, jaki przyświeca sekcji higieny- 
dziecka, pozwala żywic nadzieję, że w 
zebraniu wezmą udział p rzed staw ią  
le wszystkich organizacji, pracują­
cych w zakresie opmki nad dzieckiem, 
jak również cały liczny zastęp osób 
uznających potrzebę wzmożenia akcji 
na rzecz dziecka,

Przedstawienie harcerskie
NA P . B . K.

W  ub. niedzielę sta ran iem  F B K . ko­
ło w Będzinie d ru ży n a  h a rce rsk a  71 prz? 
szkole n r . 3 w  B ędzinie pod k ie ro w n ic­
twem p. U track iego  o d eg ra ła  d la  żołnie 
rzy  obraz sceniczny.

P o  p rzedstaw ien iu  chór męski pracow 
ników  zakładów  przem ysłow ych Babcock 
Z ieleniew ski w Sosnowcu odśpiew a! k il­
ka  żołnierskich  piosenek.

Z a  ofiarną  p racę harcerzom  i człon­
k o m ' chóru śpiew aczego zarząd Po lsk ie­
go P ia łego  K rzyża w Będzinie sk ład*  
serdeczne podziękow anie.

 oO o-------
-  K O N CERT CHÓRU PEDAGOGIUM  

Z K RA K O W A . P rzypom inam y , że dzik 
o godz. 18.50 w sa li g im n . im . Staszica  
odbędzie się koncert chóru pedagogium  
P a ń s tw o w e g o  z K rak o w a . D yrygen .cm  
chóru  je s t znany  a r ty s ta  - m uzyk i p ro l. 
d r. Józef Życzkowski- Chór m ieszany w 
liczbie GO osó b  w ykona u tw ory  N iew ia­
dom skiego, P aderew skiego , P ro sn a k a , 
M eyerholda i Żyozkowgkiego.

N a uwagę zasługu je  opow iadanie  o 
ziemi k rakow sk ie j ilu stro w an e  poszcze­
gólnym i p ieśn iam i i  recy tac jam i.

P rócz chóru  w ystęp  solowy (mezzo­
so p ran  i bary ton ) oraz recy tac je . B ile­
ty  w oo j e  od 56 g r. do 1.50 zl. D od.ód z 
koncertu  przeznaczony je s t n a  obozy 
hufców  P W K .

— DANCING - BRIDGE. D zisiejszy 
dancing  - b ridge  w gm inazjum  im. Em i­
lii P la te r , wr u rządzenie k tó rego  kom i­
tet w k ład a  w iele trudu , należć będzie do 
n a jbardz ie j udanych . P ię k n a  au la  szkol 
n a , udekorow ana zielenią i n aręczam i 
świeżych kw iatów  w ygląda jak  ogródj 
k aw iarenkę  urządzono w  „łowieckie.; 
izbie', w poko ju  brlużow ym  czekają ną 
g raczy  dow cipne em blem aty  po i... sto li 
k i w  bufecie m nóstw o doskonałych i nio 
drogich przysm aków . A zatem  — clziS 
w ieczorem  spo tykam y  się w gim nazjum  
p rzy  u l. W aw el w  Sosnow cu
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Egzaminy wstępne
DO KLASY PIERW SZEJ GIMNA­

ZJALNEJ.

Podania w sprawie egzaminów wstę­
pnych do klasy pierwszej obli n iskich  
gimnazjów państwowych w Sosnowcu 
przyjmować będzie w roku bieżącym 
kancelaria gimnazjum im. B. P ru sa  w 
Sielcu (ul. Legionów) w terminie od dn. 
£0 m aja do ćln. 11 czerwca.

Kandydaci winni mieć przed dniem 
3 września br. ukończonych lat 12. Do po 
dania należy dołączyć metryką urodzenia 
świadectwo powtórnego szczepienia os­
py, odcinek czekowy, potwierdzający 
wpłatą 10 zl. tytułem taksy egzaminaeyj 
nej oraz roczne świadectwo szkolne.

Druczki oraz ws/elkich informacyj 
udzielają kancelarie obu gimnazjów pań 
stwowyeh.

"Rodzice lub opiekunowie obowiązani 
są zaznaczyć w polaniu, w którym gim­
nazjum pragną umieścić kandydata. Wy 
bór gimnazjum powinien hyc przede 
wszystkim uzależniony od miejsca za­
mieszkania kandydata.

# * *
W  roku szkolnym 1938>13 I k la sa  !i-?eal 

na wydziału humanistycznego będzie u- 
ruchomiona w gimnazjum państwowym 
im. W. Łukasińskiego w Dąbrowie Gór­
niczej, wydziału przyrodniczego w gim­
nazjum państwowym im. Prusy w ~o- 
snowcu, wydziału matematycy tego w 
gimnazjum państwowym im. Staszica 
w Sosnowcu.

 oOo-----

SEKRET POWODZENlJi

ć  Chcesz wiedzieć czy marz szczersi*; 
Kio loterii! Chcesz wiedzieć co Oią czeka 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślano 
pytania? Chcesz mieć wpływ na osoby, 
zainteresowane itp. Zwróć sU do jamowi; 
dz* - cbiromanty i jego Medium — IBYij
*r otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to ezego pragniesz. W 

zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i
d urodzenia, na odpowiedź załącz zna 

i czek pocztowy za 85 groszy. Adresuje 
HWaelaw PyHello, WARSZAWA1, ul. De* 
0  dnarska Nr. 17. !
» 100.000 zl. padła wygrana ca numer 
85112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf* 
fello i wiele innych większych wygram 
nych. Za trafna przepowiednia otrzymują 
tysiące podziękowań. (

UWAGA — na żądanie wybiera tez* 
pjatnie MEDIUM — IRA >— szczęśliwo 
Sumery losu do Loterii Tańsiwowej, ‘ffj

Burzliwe zajście z bieda-szybikarzami
poilcza/ Ir oif/islrowiiiflcv nę^lci

Kolonia ,,Pekin“ była widownią 
burzliwego zajścia, wywołanego przez 
bezrobotnych, wiozących węgiel z nie 
legalnych szybikó-w-

Nieszczęśliwy wypadek
W  BZOW I E.

W  tych dniach we w ŝi Bzów, gmi 
ny Kromołów, powiatu zaw ierciań­
skiego miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek. zakończony śmiercią .‘J-letniego 
dziecka Jarosika. mieszkańca tejże 
wsi. _ ■

Dziecko w towarzystwńe SAvego o 2 
la ta  starszego brata bawiło się benzy 
ną, którą polało sobie sukienkę, a na 
stępnie zapaliło zapałkę.

Od płonącej zapałki zajęła się su 
kienka dziecka, w skutek czego uległo 
ono poAvażnym poparzeniom.

N a skutek odniesionych ran dziec 
ko av 3 dni po tym av ciężkich męczar-

Furm anki z AATęglem zatrzym ane zo 
stały przez patrol policji. Szybikarze 
nie chcieli dobrowolnie oddać wydoby 
tego przez nich węgla, 
to też posterunkowi przystąpili do do 

konania zajęcia siłą.
.Wynikła bójka. W ruch poszły ł,> 

paty  i ciężkie kamienie i tylko dzięki 
taktownem u obejściu policjantów nie 
doszło do poważniejszych następstw.

Aresztowano trzech głównych spra 
wców bójki, mieszkańców K lim onto­
wa: Stanisława Kamińskiego (Szkol 
na 8), Józefa Hangiela (Glóy,na 52/ 
i Leon Hangiela (uh Szosowa) oraz 
Teofila Gaja (Klimontów, Mieraszew 
skich 30), który naAvolywal tłum ga 
piów do rozbrojenia posterunkowych.

Finał zajścia rozegrał się wczoraj 
av sądzie okręgOAvym av Sosnowcu, któ 
ry skazał Kamińskiego na osiem mie 
sięcy więzienia, Józefa i Leona Han 
głów — na sześć miesięcy, Teofila Ga 
ja  zaś na trzy miesiące aresztu.

• . -i:

P ro jek t budoAvy św iątyni p0d we 
zwaniem Opatrzności Bożej, stanowią 
cej votum narodowe, uchwalone przez 
Pierwszy Sejm Rzeczypospolitej po 
odzyskaniu Niepodległości PaństAva 
wszedł w stadium  realizacji.

Świątynia stanie w dzielnicy M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Reprodukujemy przyjęty przez ko­
m itet budoA vy projekt św iątyni — 
dzieło prof. Bohdana PnieyyLiego-

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, 21 maja
6.15 Pilśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

6.20 Gimnastyka. 6.10 Muzyka (płyty), — 
7,60 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (piy- 
ty) 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11,15 
Przerwa. 11.00 Audycja dla poborowych. 
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Franciszek 
Schubert: Fragm. z tria B-dur, 11.57 Syg 
pał czasu i hejnał z KrakoAva. 12.08 Audy 
ega południowa. 13.00 Przerwa (patrz 
program lokalny z Katowic. 15.30 Wiado 
mości gospodarcze. 15.45 Teatrwyobrażni 
dla dzieci. 16.15 Od Aten do Bayreuth: — 
Mozart — syn nieba j ziemi. 16.50 Poga­
danka aktualna. 17.00 Trugmisja nabozetł 
stwa majowego z (Kochawiny. 17.50 Nasz 
program. 18.00 .Wiadomości sportowe. — 
18.10 t'g'adanKa społeczna. 18.15 Leon Fil- 
tis gra na gitarze hawajskiej (płyty). — 
18.30 Program n ą  jutro. 18.35 Audycja dią 
AA-si. 13.00 Audycja dla Polaków zagrani­
cą. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Gdy 
zadlwięczą przy piosence mandoliny. — 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka aktualna. 21.00 Muzyka taneczna (pły 
ty). 21.25—21.30 Przerwa. 2130 Ną chłop­
skim weselu— fantazja muzyczna. 22.00 
Popularność — skecz. 22.50 Ostatnie rvia- 
domości dziennika Avieczornego. 23.00 — 
P atrz  program z Katowic.

KATOWICE

Sobota, 21 maja.
11.10—11.57 Franciszek Schubert (pły­

ty z Warszawy). 15.00—13.15 Koncert ŻT-, 
czeń. 13.15 Muzyka obiadowa — płyty. 
14.25 — 14.35 Wiadomośei bieżące. 14.35— 

1 (-5 Orkiestra narmonstów (płyty). 18.10 
Wiadomości sportoA?e. 16.15 Muzyka ta­
neczna z płyt. 18.45 Pogadanka aktualni. 
18.55—19.00 Program  na jutro. 23.00—23.30 

taneczna z płyt.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Niedziela, 22 maja.
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna 

Matko’*. 8.05 Dziennik poranny. 8.15 Au­
dycja dla Avsj. 9.00 Regionalna transmi­
sja i  Leszna (przez Poznań). 10.30 Muzy-; 
ka (płyty). 11.00 Zespół solonowy rozgło­
śni poznańskiej. 11.30 Odwiedziny w Li­
ceum Pedagogicznym w Lesznie. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Poranek symfoniczny. 13.00 Przegląd kul 
turalny. 13.10 „B ogactw o—fragm. t  po­
wieści. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Au­
dycja dla wsi. 15.45 Wszystkiego potro- 
chu. 16.05 Koncert solistów. 16.45 O ochro 
nie budownictwa ludowego. 17.00 Podwio 
ra  Studio aa'. 18.54 Klasyczny Teatr W jp- 
, ozorek przy mikrofonie. 17.55 Chwila Biu 
braźni: „Powrót Odysseusza1* — sluchoAvj 
sko. 19.35 Słynni wirtuozi. 20.15 Transmi 
sja fragm. I  Międzypaństw. Meczu P ił­
karskiego .„Polska—Irlandia". 20.55 Prze 
ny. 21.15 „Obrazoburcy*’—Kukułka wileń 
gdul polityczny. 21.05 Dziennik wieczor- 
sba. 22.00 Opowieść o Wagnerze. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. 23.00—1.00 Patrz progr. Katowice.

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI Pewisść s e n s a e y j n  aJ.i

115)
— Kochany panie — zaczął kapi­

tan — powinienem był stawić się u 
pana jegzeze Avcześniej... choć zresztą 
mógłbym był opowiedzieć panu tylko 
początek przygody, k tóra się wyda- 
rzyla osobie... osobie, jak  się zdaje, 
bardzo pana obchodzącej.

Cavaroe starał się dobrać ołów od- 
poAviednich, dla nazAvania jej. a osta- 
fejeżnie nie mogąc znaleźć, rzekł po 
prostu:

— Pani Wandzie.
Y itrac poruszył się z wyraźnym 

zaeiekaAvieniem, a naAA-et praw ie z nie 
cierpliwością,

— T a kobieta mnie nie obchodzi— 
odrzekł gwałtownie.

— Doprawdy?., doprawdy?.. — 
zapytał kapitan.

—- Daję panu  słowo honoru, że się 
z nią więcej nie zobaczę.

— To mogę z całą swobodą, mówić 
panu o niej. AresztoAvano ją  te j nocy.

— O! wiedziałem dobrze, że jest 
•wspólniczką mordercy Treny! — za­

wołał Y itrac. — Przyjaciel nasz Join- 
ville również to przypuszczał.

Nie chciał mi tylko powiedzieć, 
kiedy byłem u niego... pan znajdował 
się przy tym.

— Nadszedłem w chAvili, gdy roz­
mawialiście. I przysięgam panu, iż 
Joinville nie wiedział o niczym. Te­
raz Avracam od niego i to, coin mu 
powiedział, tak  go zdziwiło... jak  pan 
się zaraz zdziwisz.

— Móav pan, błagam!
— Dość to  drazliAva rzecz, co mam 

panu powiedzieć i niech mi pan w ie­
rzy, iż w każdym innym razie byłbym 
milczał; ale rzeczy tak  zaszły, a zre­
sztą po tym, com od pana usłyszał, 
mogę pan uchybu oznajmić, iż pan nie 
sam jeden posiadał względy pani 
W andy.

M iała kochanka? Co mnie To może 
obchodzić! D la mnie całkiem je st obo­
jętną! Chciałem naw et wyjechać z 
Paryża, ażeby z nią zerwać.

— I  dobrze byłby pan uczynił. Ale 
pan nie wiedział, co to za kochanek.

Yitrac wzruszył ramionami, dając.

poznać, że nie rpagnie wrcale dowic- 
dzieć się.

— Kochankiem tym był mąż pię- 
nej kobiety, której głowę porzucono 
w  pańskiej pracowni.

Śpieszę dodać, iż W anda nie Avie- 
działa o niczym. Uczepiła się tego czło 
wieka dla- pieniędzy... widzi pan, że 
nic nie u k ryA vam ,.

Ale dobrze była za to ukarana.
— Lecz nie tak , jak  zasługiwała!,. 

—  Avyrzekł Y itrac, blady ze wzrusze­
nia i oburzenia. — AresztoAvano ją... i 
spodziewam się, że zostanie skazaną

— Ja  nie przypuszczam. P ozavoi 
mi pan opowiedzieć, co się stało.

I  kapitan  rozpoczął opoAviadanie 
orzvyrri nocnych od ehwiK kiedy za­
stał W andę av SAvym mieszkaniu.

Nawiasem cofnął się naAvet do pier 
Avszej Avizyty, jaką mu ta  dama zło­
żyła, gdy miał Joinvilla na śniadaniu.

I  nie zatrzyma łsię póki nic powie 
dział. Ja k  pan Grisaille zaproAvadzie 
polecił W andę do aregztu przy pre­
fekturze; p. Grisaille, którego Y itrac 
nego posiedzenia.
poznał u Borodina, podczas przerwa-

— Je s t tam... to niech zostanie! — 
zawołał Yitrac.

—- Ależ nie... nie m a już je j tam. 
Sędzia śledczy długo ją  dziś Avypyty 
wał, kazał ją  AA-ypu.śeić na wolność. 
W yrobił sobie o niej należyte przeko­
nanie. W anda nie należała w cale do 
zbrodni, a AvskazÓAvki jakich udzieliła 
co do męża ofiary, pomogą policji do 
odnalezienia łotra.

— Czy mogę pana zapytać, skąd

pan tak dobrze obeznany jest z tym  
AA-szystkim?

— WezAval mnie sędzia śledczy, 
człoAviek bardzo miły i uprzejm y; o pa 
Ayiedział mi o przebiegu spraAvj; spra 
wiedliAvpść teraz już się upeAvnda, ja ­
ką rolę odegrała każda osoba, zamie­
szana do tego dram atu, naAvet pośred­
nio i mogę stanoAvczo twierdzić, że ani 
pan, ani ja, ani przyjaciel nasz Jo in­
ville, nie będziemy już niepokojeni; 
co się tyczy mordercÓAY, boję się, aże­
by nie uciekli.

— Morderców? Więc jest ich kil­
ku?

— DavocIi, nie licząc może służą­
cych Borodina, którzy zapeAAWtie im 
pomogli. Zbrodnia spełniona została 
przez męża Ireny, Greka, nazwiskiem 
Caritides, starego zbója, przy pcmocy 
falszyAvego hrabiego, który dawniej 
był rozbójnikiem morskim.

Ładnych rzeczy dowiedziano się o 
tym  mniemanym szlachcicu.

Ambasada rumuńska, k tó ra nam 
udzieliła o nim wiadomości, doniosła 
dziś z rana sędziemu śledczemu, że 
wiadomości te  dotyczyły prawdziwego 
Borodino, k tóry av podróży po morzu 
greckim został, przed trzydziestu laty  
zamordoAvany przez korsarza, a zbój 
mógł sobie przywłaszczyć jego papie­
ry i podawać się za niego. DpwodÓAY 
jeszcze stanowczych brak. lecz to bar­
dzo prawdopodobne. Szkoda tylko, że 
go jeszcze nie ma av ręku spraw iedli­
wości.

Ł  d- n-
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Kobieta wampir skazana na śmierć
Trucicielka domagała się aby jej proces nadawano przez radio

[Wiedeński sąd przysięgłych skazał 
©negdaj M artę M arek za czterokrotne 
morderstwo przy pomocy trucizny na 
karę śmierci.

Marta Marek otruła męża, jedno 
własne dziecko i dwu dalszych krew­
nych trucizną talową na szczury i 
chciała otruć drugie jeszcze dziecko. 
W ten sposób chciała otrzymać sumy, 
na które byli ubezpieczeni. Wspólnika 
jej Neumana, który za rewolucji ko­
munistycznej Beli Kuhna na Wę­
grzech należał do gwardii czerwonej, 
sąd skazał za oszustko i sprzeniewie­
rzenie na 3 lata ciężkiego więzienia.

#  #  *

Proces M arty Marek, największej 
trueicielki i psychopatycznej zbrod- 
n iark i la t ostatnich, oskarżonej o pięć* 
zbrodni skrytobójczych, wzbudził v r  
W iedniu ogromne zainteresowanie 
Sfer prawniczych. Lekarze uznali, że 
jest ona zupełnie zdrowa i odpowie­
dzialna za swoje czyny, lecz że jest to 
wypaczony charakter o cechach h iste ­
rycznych, zakłamany i pozbawiony 
wszelkiego uczucia.

Jej ataki nieprzytomności, ślepoty 
itd. były symulowane.

Rozprawa sądowa ujaw niła wiele 
znamiennych dla psychologa szczegó­
łów. Z listów oskarżonej i  o znajo­
mych i syna nie w ynika bynajm niej, 
jakoby odczuwała ona skruchę za zgła 
dzenie tylu osób, m. in. własnego męża 
i usiłowane zgładzenie syna jedynie w 
chęai uzyskania odszkodowania aseku­
racyjnego,
lecz nrzeciwnie z kabotynską emtazą 
domagała się Marta Marek, aby pro­

ces jej był nadawany przez radio.
Do swojego obrońcy pisała listy, w 
których popisywała się cytatam i z lite 
ia tu rv  klasycznej i nowoczesnej, po­
pełniając najkomiczniejsze gaffv. P ro  
kuratora nazywała „toreadorem‘‘, z 
Ipńi-ym toczy walkę jak  „zaszczute 
* wierzę”.

Mimo. że prokurator przyłapywał 
ia na każdym kroku na kłamstwach, 
ut.Karżała się M arta Marek z miną 
Miwśladowanej ofiary, że jej nikt nie 
■■hep wierzyć.

Nie ukrywała rozczarowania, że 
piasa tak mało zajmowała się samym 
przebiegiem rozprawy i że liczyła na 
teatralnie efektowną reklamą, podob­
nie jak to było podczas jej pierwszego 
procesu.

Twierdzi, że w każdej celi, przy 
każdych drzwiach na korytarzach są­
du i budynku więziennego powinny 
być umieszczone tablice z wielkimi na­
pisami, głoszącymi nakaz Goethego*. 
„Bądź człowiekiem wobec łudził4’

W. $&B3*8MSZ.€S
(o) ZJAZD DELEGATÓW Z W. ,31LO 

DEJ WSI' powiatu olkuskiego odbędzie 
się w Olkuszu w dm 22 bm. w sali Z w. 
Rezerwistów na kolonii fabryki „Olkusz

Program przewiduje: nabożeństwo,
/.lżen ie  wieńca przed pomnikiem Mar­
szalka Piłsudskiego i o godz. 11.45 o ty  ar 
eie zjazdu.

Z WA.ŁNEGO ZEBRANIA RO­
DZINY REZERWISTÓW”. Pod przewód 
nietwem prezeski pow. rady p. Z. 0- 
krajniowej, odbyło ?ię doroczne walne 
zebranie kola fabrycz. „Rodziny Rezer- 
wistów’’-

Po sprawozdaniach, odczytanych 
przez prezeskę oddziału p. ŻaczkównT i 
in., zebrani udzie'ili absolutorium za­
rządowi wraz z podziękowaniem za poży 
teezną działalność. Do zarządu wybrano
ponownie PP.: J . Żaczkówne ~  Prezes,
Nowakowską -  zastępca, J. Schmidtów 
nę — sekretarz, Toporkową -  ?karb»iR 
Paeiową — ref. wyeb. obyw., lekką — ref 
imprez oraz Gaiznerowa.

Czarna lista Nr. 2
komitetu zimowej pomocy bezrobotnym

w  Sosnowcu
Na muraeh miasta rozklejone zostały 

wezwania publiczne (Czarna lista nr. 2) 
miejskiego obywatelskiego komitetu zi­
mowej pomooy bezrobotnym w Sosnow­
cu, w których wzywa sic wymienione 
niżej osoby do wpłacenia przypadają­
cych od nich świadczeń na pomoc zimo­
wą. Wezwani po raz pierwszy zo ra li:

Alrntan Henryk (ul. Modrzejewska 19) 
Abramczyk M ajer Sz. Jud. (ul. KoRąta 
ja  1-b), Borzykowski Hilel (ul. Wspól­
na 12), Belfer Moszek (ul. Modrzejew­
ska 7), Cwajnszparn Rafał (ul. Modpze- 
jowska 22), Charmalrz Kuna (ul. Mała­
chowskiego 2), Dziewięc-ki Daniel (ul. 
Glow*ackiego 3), Erner Laja (ul. W ar­
szawska 1), Englard Pinkus (ul. Modrzę 
jowska 20), Fajermun Dawid \ul. Deker- 
ta  3), Fuks J. i T. Kruzman (ul. Współ 
na 20), Fajm an śzmul (ul. 1-go Maja 13) 
Frisz Moszek (ul. Targowa D), Fuks 
Szmuł (ul. Targowa 11), Frajdm an Fai- 
gla (ul. Dekerta *20), Gałązka Majer (ul. 
Warszawska 1), Gliksman Golda (ul. Mo 
drzejowska 1), Goldkorn Izaak (ul. Mo- 
drzejowska li), Goldszep Wolf Tcek (ul. 
Modrzejowska 23), Guterinan Kaima (ul. 
Modrzejowska 29), Garfiukiel Moszek 
(ul. Targowa O. Ingster Wolf (Modrze­
jowska 20), Jakubowicz Szyja (ul. .Mo­
drzejewska 16), Jakubowicz Medium (ul- 
Wspólna 12), Kowalski Jujiau (ul. T ar­
gowa 8), Karsbrum Josck (ul. Targo­
wa 13), Kajzer Szyja (ul. MoUrzejow­
ska 10) Kajzer Chaim - Lajb (ni. Głowac 
kiego 10) Kuźnicki Moszek (ul. Warszaw 
ska 22), Kochan Jankiel (ul. Modrzejew­
ska S), Lezorgen Szmuł - Josek (ul. De­
kerta 7), Łączkowski Hilel (u’. Modrze­
jowska 43), Mangel Hinda (ul. Modrze­
jowska 37), Mangel Anna (ul. Modrze­
jowska S), Morus Chaim (ul. Ostrogór- 
skn 1), Merin Mojzesz tul. Targowa li),

Minc Noecb (ul. 3 Maja 19). Naehemia 
Hersz (ul. Małachowskiego 3), Pawiak 
Anie'a (ul. 3 Maja 20), P law ner Chwuia 
(ul. Targowa 13), Pergrycht Eyfka (ul. 
Modrzejowska 18), Pióro Lajb - Rubin 
(ul. Modrzejowska IG), Bzcpkowicz Brain 
dla (ul. Modrzejowska 1S), Rozenzafl A- 
bram (ui. Modrzejewska 29), Rajzman 
Icek (ul. Głowackiego 10), Rajs Szymon 
(al.T argowa 16), Reiss R jk la  (ul. Mo­
drzejowska 22), Rapaport Nohum-Dwoj 
ra (ul. 3 Maja 5), Rycbter Rozalia (ul. 
Targowa 15), Kabinowicz Rajzla (ul. Tar 
gowa 12), Stróż Eliasz (ul. Targowa 20) 
Slomnieki Pałty l Cliii (ul. Modrzejow­
ska 11), Szwajcer- Lewek (ul. Modrzejow 
ska 11), Szczekocki Icek lechok (ul. Dań 
dowska 9), Sztaimc M arta (ul, Modrze­
jewska 16), Szwarc Berek (ul. Modrze­
jowska 7), Sukc. Prywes Szpryncy (ul- 
Warszawska '22), Szliglitz A lta (ul. Mo­
drzejewska 6), Taifeowoik Machel (ul. 
Dekerta 14), Tobiasz Daniel (ul. Modrzę 
jowska 26), Topioł Zelik (ul. T argana  ID 
Zygrajch Ląjbuś (ul. Targowa 20), Zyi- 
berberg ?zmul - Josef (ul. Targowa 12).

WEZWANI PO RAZ DRUGI:
Buehajgler Izaak Wolff (ul. Modrze­

jewska 20), Estiajcher leck (ul. Mohzc- 
jowska 19), Kelermau Aria rui Dtker- 
ta 7)

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DN. 21 MAJA;

21 m aja urodzeni — przybyli na świat 
pod wpływem gwiazdy Byka — która oh 
darzyła usposobieniem uczynmn i ideal- 
nem we wszystkim są umiarkowani, życz 
liwi, cechuje ich bezinteresowność, spra­
wiedliwość, m ają bujną fantazję, są do­
brego i łagodnego serca, rozwój wtadz 
duchowych, miłości dotrzymują przyrze- 
czenja i są obowiązkowi. Powinni wy­
strzegać się s tra t majątkowych przez 
procesy z krewnymi. Mają zdolność dy­
plomatyczne i społeczne, pracując na 
tym polu, mogą spodziewać się powodze­
nia i zjednają sobie ogólne zaufanie oraz 
wyróżnią się w sw°jej pracy.

Pomimo chwilowych niepowodzeń, 
s tra t większych nie poniosą.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mars 
szczęśliwy miesiąc listopad, daty dnia 
1, 8, 15, 22, liczby loteryjne 1 1 3  2 0 8.

Organizm ich skłonny jest do anemii, 
odczuwają brak sib choroby cukrowej, 
wątrobianej i przeziębienia nerek.

 oOo------

Krwawe walki
POLICJI Z BANDYTAMI.

We wsi Orliszka pow. Tarnobrzeg W 
czasie obławy zorganizowanej przez po­
licję w jednym z domów ukryło się 2-ch 
groźnych bandytów: Zając Józef i W ię­
cek Józef, którzy byli postrachem lud­
ności pow. tarnobrzeskiego i kolbuszoW* 
skiego.

Kiedy policja wezwała bandytów  ̂ do 
wyjścia z kryjówki, bandyci obsypali ją  
strzałami. W odpowiedzi policja rozpo­
częła strzelać, zabijając obu bandytów.

*  *  *

Postrachem powiatu ostrowskiego był 
groźny bandyta Ludwik Dembski. Zorga 

1 on szajkę, z którą grasował
’ze? szereg miesięcy. Wregz^e jednak 

zdołano S° schwytać i osadzić w więzie­
niu. Dembski skazany został aa 27 mie­
sięcy więzienia i na umieszczenie w za­
kładzie dla niepoprawnych przestępców.

Dwa lygodnje później rozeszła 
wiadomość, że Dembski uciekł z więzie­
nia. Wiadomość ta wywołała duże za pie-

Miejski komitet r a .  i WF. w Czeladzi
wznawia działalność

 ̂ ^ . * nia Wiacioiiio?ic ta wywozi11
Kiwkowicz Berek (ul. Mcdrzejow- k*ojenie lem wiQCej, iż Dembski miał

S8a 18), Konopiński Joachim (ul. la rgo  | otjpow|ałjaó za napad bandycki na miO>*
’ szkanie Zawidzkiej w Odolanowie i t. d. 

W ubiegłą niedzielę policja otrzymała 
wiadomość, iż Dembski znajduje sit w 
Czarnymleeie. Za bandytą wszczęto na­
tychmiast pościg. Gdy na wezwanie^ po­
licji bandyta nie zatrzymał się, oddano 
kilka strzałów na postrach, a uastępmO 
strzelono w jego stronę raniąc go w no­
gę. Mimo postrzału Dembski w dalszym 
ciągu uciekał, przesadzając ploty, chcąc 
koniecznie dostać się P™ z cmentarz do 
lasu. Po dalszych strzałach bandytą zo- 
stal trafiony w brzuch, padł na ziemię

wa ), Lenezncr .Takun . lirrsz  (ul. Mo­
drzejowska 5), Moszkowiez Alter (ul. 
Warszawska 16), Moszkowiez Icek i Le- 
wartowski Wit. (ul. Modrzejowska 15). 
Ostrowski Abram (ul. Leszno 3), Per- 
grycht Ojzer (ul. Warszawska 16), Rabi- 
nowiez Szmul (ul. Modrzejowska 6), Sza 
uer Łejbnś (ul. Targowa 5), Szwimer 
Chaim (ul. Dekerta 1), Ziarko Roman 
(ul. Dieliowska H).

Miejski komitet PW. i WF. w Czeladzi 
wznawia swą działalność. Na onegdaj- 
szym posiedzeniu zarządu omawiano bu­
dżet ora? program prac na sezon letni. 
Budżet uchwalono w wysokości 1260 z!. 
Z pieniędzy tych ‘200 zł. przeznaczono na 
nagrody dla  zawodników.
400 zł. nu pomoc przy urządzaniu zawo- 
wodów sportowych i t. p., 50 zł. na repe­
rację urządzeń na stadionie i 5)6 zt. na 
subwencje dla organizae.yj, należących 
do miejskiego Komitetu PW . i ME.

Z ważniejszych imprez sportowych ja 
kie przewidziano w7 programie należy 
wymienić: pokaz dzieci szkolnych w dn. 
12 czerwca br., eliminacje zawodników 
na powiatowe święto PW. i WF., które

odbędzie się w dniu 12 czerwca w Dąbro­
wie, rewanżowy mecz iekkoątletye^nyi 
z Bielskiem i wielkie święto sportowe 
we wrześniu w Czeladzi,

Święto sportowe ma być przeglądem 
a  zarazem sprawdzianem tężyzny fizYcz 
liej młodzieży czeladzkiej. Będzie to kyn 
centra cja wszystkich organizacy.j zr/egzo 
nych w miejskim komitecie ł W. i W F, 
które wYstąpią w rónych pokazach spor­
towych, począwszy od strzelania a skoń­
czywszy na boksie i lekkiej atletyce.

i zmarł ua miejscu.
 (O)------

U k r p a ł  składy towaru
RRKED WŁADZAMI SKARBOWI Ml.

Podczps przeprowadzania fnspekcjf 
ultarnej w Brześciu n/B stwierdzono, iż 
niejaki Szloma Morozewicz, kołodziej, 
który posiada śwadectwo przemysłowe 
V III kat. i opłaca groszowe podatki — 
w rzeczywistości prowadzi całą fabryką 
wyrobów kołodziejskich. Komisja zDala- 
zła tajne składy różnych materiałów w 
ilości p o n a d  50 wagonów- Składy opie­
czętowano.

Wielki hotel turystyczny
powstanie w Górach Świętokrzyskich

iW Kielcach, *w Nowej Słupi i Św. 
K rzyżu bawił wicemin. komunikacji 
inż. Bobkowski, który zaznajomił się 
7, potrzebami turystycznym i Gór Świę 
tokrzyskich- W  drodze z Nowej Słupi 
na  Św. Krzyż zwiedził p. wiceminister 
nowozbudowane schronisko dla mło­
dzieży szkolnej, wzniesione z fundu­
szów min. oświaty.

Schronisko, w którym znajdzie po­
mieszczenie kilkadziesiąt osób, będzie 
oddane do użytku w czerwcu hr.

Niezależnie o dtego projektowana

jest w Górach Świętokrzyskich budo­
w a luksusowego hotelu turystycznego 
na 120 osób z garażami i basenem o- 
raz uruchomienie dla celów turystycz 
nych kolejek leśnych, należących do 
radomskiej dyrekcji lasów państwo­
wych, a  przecchodzących przez naj- 
pizkniejsze okolice Gór Świętokrzy­
skich-

Projektowany hotel ma stanąć kolo 
klasztoru świętokrzyskiego, którego 
odbudową zajęli się OO. Oblaci. t

Nieludzki handlarz znęsal się
isnif cfso^sffia k & n S e m

W Giagnowicach w powiecie olku 
skim zatrzymano 71-letuiego W igdora 
Propinatora, handlarza kom ze Skały 
(ul. Słomnicka),
który w nieludzki sposób pastwił się 

nad koniem.
Propinator pędził chorego konia na 

sprzedaż do K rakowa. Gdy zwiorzę z 
wycieńczenia padło na szosie, 
nieludzki handlarz począł v. bestialski 
sjlosób znęcać się nad nim i bić kołem

Propinator sądzony byl wczoraj w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu na roz, 
praw ie karno - adm inistraty jncj. Ska 
zany został na 50 złotych grzywny z 
zamiana na 10 dni aresztu.

N iski w ym iar k ary  sąd  uzasadnił 
podeszłym w iekiem  oskarżonego-

Harakiri muzyka
W TORUNIU.

W środę 18 bm. w  Grudziądzu popyt 
nil samobójstwo na sposób japońskich 
samurajów em igrant rosyjski Anate- 
liusz Skipietrow, z zawodu muzyk ka­
wiarniany. Skipietrow zamia ?t. miecza 
u?yl do yvykonauia harakiri zwykłego 
noża, którym rozpruł soHe brzuch. Wl 
sianie ciężkim ż poprzecinanymi jelita­
mi odwieziono go do szpitala, gdzie za­
kończył życie. Ma razie nie zdołano usta­
lić. co było powodem samobójstwa.
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Reprezentacja Śląska grać będzie
i francuską drużyną Racing Club S t r a s b u rg

Zaledw ie m inęła echem  n ajw ięk sza  
atrak cja  sportow a n a  Śląsku „W ilków  
A n g ie lsk ich ’* — Śląski O ZPN  sy g n a liz u ­
je  drugą n ielad a  im prezą. Tym  razem  
p rzeciw n ik iem  reprezentacji ś lą sk a  w 
dniach 28 i 29 Lędz:e francuska drużyna  
R acin g  Club S trasbourg, „Strasbourg"  
jest w ła śn ie  tym  m astem , skąd ca'a  
sp ortow a  P o lsk a  w najbliższych  dniaor  
t  napięciem  oczekiw ać będzie w yniku  
meczu P olska — B ra zy lia  o m strzosiw o  
fcwata.

Francuska drużyna R acing Club S !ras 
bourg będzie w ogóle p ierw szą drużyną  
fran em k ą  goszczącą n a  Śląsku.

Śląski OZPN w y sta w i przeciwko R a­
c in g  C lubowi d w ie odm ienne reprezen­
tacjo. P ierw sze spotkanie odbędzie się  w  
sobotą d n ia  28 bm. o godz. lS-ej na boi­

sku M iejsk iego K om itetu  W F i P W  (da­
w n ie jszy  K K S. „Pogoń*'). R ew an żow e  
sp otk anie z R acin giem  odbędzie się  w  
n ied zielą  dina 29 m aja  br. o  godz, lS ej 
na S ta d io n ie  KS. „Rueh“ w W ielk ich  
H ajdukach.

R acin g  Club S trasbourg rozegra dw a  
spotkania  na Ś ląsk u  w następującym  

Jadzie:
Dam bach, Lohr, S ch w artz , ITa1 ter, 

-rborger, R oes gier, K eller, Ebkep  
hoffer, O, Rohr, H eisserer, I. Laurent.

Jako rezerw ow i gracze biorą 
w podróży: H iszp an  C ifuentes i

udział 
M ayer.

Jako kierow nicyprzybędą g erera łn y  se ­
kretarz A. Z in sm eister  i trener Popi 
B ljni, rekordow y in tern acjonał au str ia -

ZAWODY KONNE
W KATOWICACH

W  ub, czw artek, w  siódm ym  dniu se­
zonu w yścigów  k on n ych  z totalizatorem  
w K atow icach na lorze w  B ryuow ie — 

I i I l l ' M I I I I ' I I W I I M I I I M I i l W — ■ i l H M I H U W

ROZKŁAD JAZDY
POCIĄGÓW  OSOBOW YCH W AŻNY  

OD la M A JA  11. 15.

1. P rzych odzą do Sosnow ca:

Z Dąbljna: LOS 11.27 
z W arszaw y: 2.51 5,25 7,88, pos. 11.67. 

16.53, pos. 21.20. x  22.30
z S trzem ieszyc: **) 4.33, xo  5.01, x 6.08 

15.33. x  18 53, *) 20.55
z Z ąbkow ic: 6.55 9.07 12,28 14.27 17.15 

2922, x 20.57 22.13 
z O lkusza: 7.16 
z T unelu: 8.19 15.45 19.3S 
z D ąbrowy: x  8.35 x 10.04 
z C zęstochow y: 9.33 12.59 1S.13 23.25 
z Z aw iercia: x 10.36 xl5.17  
z Skarżyska: 21.35
z K atow ic: 0.09 0.38 x3.20 5.47 6.13 0.42 

x6 51 7.13 7.43 8.29 *8.58 9.40 10.15 10.55
x 12.05 1239 13.24 14.08 15.00 xl5.21 15,50 16,27 
.16 59 17 53 18.20 19.04 19.30 13.57 20,47
x>].27 22.35 X23.13

ze Szczakow y n K azim ierz: 12.23 19,32 
z K azim ierzą: 7.31 23.02. _
z K rakow a do Szopien ic: 1.33 <.13 9.50 

i 1.53 14.01 15.42 16 17 17.37 18.30 19,22 21.20

* Odchodzą z S osnow ca:
x6.52 pospDo W arszaw y: 0.11 0.46 

8 30 10.59 13.26, posp. 19.05 
do D ęblina: 3.20 16.29 
do Dąbrowy: x5.22 x7.34, * * *)_ 9.07 _ _ 
d<) C zęstochow y: 5.49 7.15 15.02 lt-Ol

20.51
do Tunelu: 6.15 14.10 22.37 
do R adom ia: 643
do Ząbkowic; 7.54 9.44 12.41 15.52 18.24

11.32 X23.17 .  „
Ce Strzem ieszyc: 1017 xl5.27 17.37 x21.o2 
do Z aw iercia: x!2.08 
do Olkusza: 20.00
do K atow ic: 1.10 2.32 4.34 xó.03 5.52

xBfll 7.40 8.21 3.10 9.35 xl0.07 ylO.40 11,.28 
11,58 12.30 13.00 13.35 14.29 x!5.13 15.47 16.36 
17,18 18 14 X18.55 19.42 20.23, *) 20.59 21.22 
‘>1 37 22.14 x22.31 23.30 

’ do Szczakow y P- M aczki i K azim ierz: 
3.30.

do K azim ierza: 16 65 _
do Szczakow y P. K azim ierz: li.25  
do Maczek: 23.38 9
z Szopien ic do K rakow a  

8 31 8.41 10.17 11.13 13.10 14.3a m .26 l<,->4
19,40 20.31 21.44 22.58.

O B JA ŚN IE N IA  ZNAKÓW : x  (przed
godziną) kursuje w  dni robocze. xp kur­
su je codziennie, a od 16/V I do 1/Ą  1 °U  
j 8-'XIT do 3LTII 1939 r. ty lk o  w  d n \ i'Obo- 
cze. *) od 5/VI do 4/IX w  dm św iątecz­
n e z R absztyng. **) kursuje w n ied zie le  
i św ię ta  od 167VT do 1/X i od 18/XII d0 
.11,11 T 1939 r. '** ) kursuje na odcinku  
K atow ice—Dąbrowa Górnicza w dni ro- 
\  coze,  zaś od 5/V I do 4/IX w  uni św ią­
teczne do R absztyna.

3 E S T E Ś M Y  
3EDNE3 KRWi
ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A ,

p ogod a  dopisała, publiczność jak na dzień  
pow szedni liczn ie  przybyła n a  tor. Ro­
zegrano siedem  gon itw , które by]y bar­
dzo c iek aw e, w yp ła ty  to ta liza tora  na  
zw y c ięs tw o  w ysokie.

W  pierw szej — w ojskow ej z przeszko­
dam i 3600 mtr. w y g r a ł b. łatw o Et it 
ppor. Z. N ow ick iego  pod w łaśc ic ie lem  w  
5*02. Tot. zw . 30 zł. m. 21 i 31 zk za 10 zł.

W  drugiej z p lotam i — 2800 mtr, w y­
gra ł ogólny faw oryt H uzar L. J . Lar. 
K roneńberga pod p. K. B ylezyńsk im  w  
3*21. Tot. zw. 14 zł. m. 13 i 23 z], za 10 zl.

W  trzeciej p łask iej — 1800 m tr. w y g r a  
.a Jaw ajk a  — st. ,Iw no“ pod j. Kom  cez 
nym  w  159. Tot. zw. 13 zl. m. 11 i 13 z ł. 
za 10 ył, »

W  czw artej z p lo tam i 2400 m tr. w y ­
gra ł H on w ed  dr. H. I la r la n d a  pod z. 
K ończalem  w  2*51. Tot. zw. 2'J zł. m. 14 
i 16 zł. za 10 zł.

W p iątej p łask iej sprzedażnej 2200 m. 
w ygra ł E evr More K. R ościszew sk iego  
pod j. W achow iak iem  w  2’30. T ot. zw- 
33 zl. m. 11 i 11 zl. za 10 zl.

W  szóstej z prze&zkodami •-  4000 u :• 
w y g ra ł H ajdam ak IV dr. J. S ch lin gm ci- 
na pod j. G łow ackim  w 4 59. Tot. zw. 
40 zł. m. 12—11 i 15 zł. za 10 zl.

W  siódm ej p łask iej .1600 mtr. w y g ię ­
ła  N criua  W . — K rystk a  P°d .i. R utkow  
skim  I. w 1*47. Tot. zw. 33 z*, m. 14 i 
12 zl. za 10 zł.

W ósm ej p łask iej 2209 mtr. w ygrał 
M argas ?<• „Zygmunt* p0 d ż. Czernuóztn  
ko w  2*26. Tot. zw, 28 zl. m. 26 i 35 zł. 
za 10 zł.

N astęp n e w y śc ig i odbędą się  w  nie­
dzielę dnia 22 m ain.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim 8, A,
zawiadamia mieszkańców domów robotniczych przy kopalni „M ilowice”. 
elektryfikowanych obecnie na zlecenie Dyrekcji Sosnowieckiego Towa­
rzystwa, (kolonia „Milowice”. „P ek in 4’* „Betony”), że wszelkie rekla­
macje, związane z przerwą v dostaw ie prądu, względnie z wymianą 
korków zaplombowanych przez Elektrownię, zgłaszać należy na poste 
runku monterskim w Czeladzi, ul. Grodziecka 19. teł. 719-35, lub w 
w Milowieaeh, ul. Kapliczna 3, parter, telefon 625-89, u pani Zofii Ja 
skólskiej (dom, gdzie mieści się agencja pocztowa).

Nr. akt Kg. 4021/37. Odpis.

S e n te n c ja  wyroku
TV im ieniu  R zeczypospolitej P o lsk iej  

dm  14 lu tego  1938 r. Sąd Grodzki w So­
snow cu w sk ład zie  następującym : rę- 
Jzia  1 . Gawroń M P ro lok u lan t W. F in ­
kę w obecności osk arżycie la  publicznego  
rozpoznaw szy  dn. 11 lu iego  1958 r. sp ra  
wę: 1) Tom asza Zapały ur.. IX  1889 r. 
w P iotrow icach  sy n a  M arcin i Vv ik to u i  
oskarżonego o to, że w  dniu 10 grudnia  
1937 r. W  Zagórzu pom ow il Joze la  M o­
lendę o p ostęp ow an ie m ogące go poniżyć  
w  o p in ii publicznej, a m ianop icie, ł c 
zło śliw ie  złam ał 7 drzewek ow ocow i cli 
w ogródkach d ziałkow ych , t.j. o c / j n  
p rzew id z ian y  w art. 255 K. K. postano­
w ił: T om asza Zapale — uznać za w in n e­
go zarzuconego mu czynu i skazać go  
na 1 (jeden) m iesiąc aresztu  i -•> (dw a­
dzieścia p ięć) zl. grzyw ny 7 zam ianą w  
razie n ieściągaln ości na 2 (owa dni a~ 

resztu). w ykon anie kary 1 m iesiąca ą ie  
sztu w aru nk ow o zaw iesić  n a  prze n ąg  
lat dwuch, pobrać o d _ sk azan ego i..i0 zj. 
opłaty  sąd ow ej i obciążyć go  kosztam i 
postępow an ia  w  sp raw ie , zasądzić po­
nadto od sk azan ego  na rzecz Jozefa a o  
lend y 10.50 (dziesięć zl. 50 gr.) tytułem  
zw rotu kosztów  D ostępowania, w yrok o- 
g ło s ić  na koszt sk azan ego  w cząson ism js  
Fxprc? Z agłębia, Sędzia Grodzki (—) }; 
G aw roński. Za zgodność 1 nraw om oenofc 
rejestru  — poduis n ieczyteln y . P ieczęc.

H U M O R

"•S'*"

— Ale M arysia dziś taka wyelegan 
towana! Nawet nowe pońezo-hy!

— Bo mówiła pani, że mam dzisiaj 
myć okna na ulicy!!

e g o - ^

K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E ”
D Z IŚ potężny film morski poświęcony najważniejszemu  

wyda rżeniu w dziejach Europy p. t.

I f
i 
t
I

W yspa w  płomieniach
Walka dwóeli potęg o władze na morzach!

W  roi. gł.: Vivian Leigh i Laurence O lhier.
Pocz. o g. 17.30, w niedziele 15.30.

1 inn.

*
0

♦

1
K i n o  „ P A T R I A 11

Ulubienica puDlicznoscS

DANIELLE DARRIEAUX
w najnowszym kapi talnym filmie p. t.

MOJA PANNA MAMA

KINO „EOfcN“
D ziś! 1 W ied eń sk i m elodram at pt.

/% TE R
osnuty na tle ż y c ia  cyganerii  w ie ­
deńskiej. W  roi, gł. M A G D A
SC H N E ID E R  i W illi E1CH BERG ER
11 W ie lk a  e p o p e a  sz p ie g o w sk a  pt.

W sieci wywiadu
W  rolach g łó w n y c h

H. M A R S C H A L L  1 G. M IC H A E L  
Początek  1 sean su  o g. 17.30 

_______ i w  n ied z ie lę  o g. P>.:>0

gilzy ,Diza‘
P anie Domu, pam iętajcie!

K ażdy sklep 
sprzedający znane z dobroci

fabr. A. J. PŁA ZA K  
Sosnow iec, W ielka 24 

dodaje bezpłatnie  
1 szklankę cienką (do 10 pudelek  

w zgl. piękne kasetki, album y zako­
p iańskie.

— U nikajcie n aśladow n ictw ! —

DR0BHE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I P R A C E

PO TR ZEBN A  dobra służąca z gotow a­
niem . Z g łoszen ia  Bandurskiego JO róg  
G rabow ej m. 2.

K U P N O  I S P H Z E D A 2

POMNiKl
i rzeźby artystyczne w dużym  wyborze 
o iaz  w szelkie w jrol y betonowe po!?' a 
tanio „W IK TO RIA* Dąbrowa. Biuro ul. 
N elutowrcza 35, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
Baodurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Tele- 
iofi 63 435- ■ . ■ - '

M E B L E
n a raty gotow e i zam ów ienia

otomany
nowoczesne tapczany, sa ion ik i i garm tu  
ry klubowe, fotele, kozetki, m aterace. 
Gatki, w szelk ie przeróbki w ykon anie so­
lid n e gw arantow ana, ceny niskie «J. 
TOMCZYK, Sosow iee, ul. I-go M aja 14. 
Tel. 66-105. F irm a egzystu je od 1910 roku.

m  UOiONK 1)0 KUM EN TY

PKZEDM U JE W S K I W INC EN TY , Co- 
sO(,wioe, R ybna 25, zguLit m etrykę ślu b ­
na w ydaną w M ław ie  i św iad ectw o  m o i  
terskie.

KOZNK

0 GŁO3 Z.ENTE. N a skutek  zarządzenia  
p. S ęd ziego  lio m isa r z a  M asy C padlusi i 
Okręgowej S półd zieln i S tow arzyszen ia  
Spożywców w D ąbiu. Syndyk O stateez 
n y tejże Masy zaw iad am ia , że na dzień 
4 czerw ca 1938 rł o g o d z .  10-ej w guia .hu 
Sądu U gręgow ego w Socnow cu zos ato  
w yznaczone ogoln e zebranie w ierz , c .t ii  
tejże Masy U padłości z uastępującj m po 
rządkiem  dziennym : Ij spraw , zd an ia
Syndyka O statecznego, 2) sp raw a  dalszo 
go prow adzenia postępow ania upadiośeio  
w ego, 3) w oln e w aiosar. W zebraniu  mo 
gą w ziąse udział ty lk o  posiadacze w ie ­
rzytelności spraw dzonych 1 uznanych, — 
S y n d y k O stateczny A dwokat ,1. Szefliec. 
ZAPOW IEDŹ Nr. 44. P od aje  się do o- 
gólnej w iadom ości, że 1) szofer S te fan  
C iszew sk i, zam ieszk ały  w Sosnow cu, u* 
lica M ałachow skiego 4, 1 2) Łucja, A g u ie  
szka Zgrajanku, bez zawodu, zam ieszka­
ła  w  B ielszow icach . u lica  P iłsu d sk ie­
go 42, zam ierzają zawrzeć zw iązek  m ał­
żeński. O jak ich k olw iek  u zasad nion ych  
przeszkodach m ałżeńskich uprasza się  oa  
tychm iast pow iadom ić niżej_ p od p isan e­
go. B ielszow ice, d m ą  18 m aja 1638 r. u - 
rzędnik sta n u  cy w iln eg o  w  zastępstwu* 
(Marek).

iWydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Eypres Zagłębia*4 Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.t Tadeusz [ ipsłti.


